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Opinia brytyjska przekonała się:

„Plan Marshalla okazał się
zwykłą bańką mydlaną”

WASZYNGTON, 7.6 (BS). Departament Stanu jest po
ważnie zaniepokojony uchwałą Izby Reprezentantów redu
kującą sumę „planu Marshalla“. W kołach politycznych 
stwierdzają, że podobne „niespodzianki“ mogą się jeszcze zdą
żyć w przyszłości, gdyż „pomoc“ będzie uchwalana co rok 
1 musi być akceptowana przez dwie instancje.

Podkreśla się, że komisja wydat-
budżetowych może wpłynąć na 

«ałsze zniżenie tej pomocy, gdyż 
*£»dnie z konstytucją USA, każda 
”stąwa, uchwalona przez Kongres i 
®?cjagająca za sobą wydatki pie- 
aiężne, musi być dia jej wykonania 
■J&Parta dodatkową uchwalą Kon- 
r̂«su, upoważniającą skarb państwa 
® efektywnego wydatkowania u- 
*"vaIonych sum. Uchwała zaś ta 

Podejmowana jest na wniosek ko- 
j?ls3i przez każdą Izbę oddzielnie.

°nieważ przewodniczący komisji 
“redytowej Izby Reprezentantów 
taber uważa, że sumy przeznaczo- 

na pomoc dla krajów europej- 
kieh winny być zredukowane w 

l__°Pniu znacznie większym, jest cal- 
lem prawdopodobne, że komisja 
fóci jeszcze do tej sprawy podczas 

_ powstanie kwestia wyasygno- 
ań,-a kwot na realizację dalszych 

*Sści planu Marshalla.
„W  warunkach amerykańskich ko- 
v isle kredytowe szczególnie komisjaIzby 

zymią władzę
, Reprezentantów, posiadają, ol- °rr— * '
V j;

i w praktyce decy-
bii o wydatkach skarbu państwa,

Należnie od uprzednich progra- 
°" ’ych uchwał Kongresu, 

j^ ob ec  tego, żc projekt komisji 
Reprezentantów został zatwicr 

*°ny przez tę Izbę, ostateczna de 
j^sja będzie należała do Senatu. 
t06".nc oznaki wskazują jednak na 

> *e Senat zgodzi się na propono 
redukcję, żądając jedynie roz 

j*enia zredukowanej sumy nie na 
,a ńiiesięcy, jak przewiduje projekt 
°mis,ji izby Reprezentantów, lecz 

„y uPrzednio uchwalone 12 miesię-

^Sekretarz stanu Marshall ostrzegł 
w. związku z tym. Kongres, że za 

i^zona redukcja odbije się nie 
t)a ’k|e poważnie na sytuacji gospo 
, rczej Europy. Przemawiając na 

temat na konferencji prasowej, 
t6.arshall zaznaczył, że uchwalenie 
m  redukcji. „przekształciłoby cały 

ah odbudowy na plan pomocy do

raźnej“ , który mógłby przyczynić 
się jedynie do zaspokojenia bieżą 
cych potrzeb krajów europejskich, 
lecz nie doprowadziłby do odbudo 
wy gospodarczej Euorpy.

Obok dzienników „New York Ti 
mes“ i „New York Herald Tribune“ , 
ostro krytykuje nowy projekt korni 
sji w ydatków , budżetowych Izby 
Reprezentantów również „Washing 
ton Post“ , który uważa, że celem 
redukcji jest nie oszczędność, lecz 
storpedowanie całości programu
„pomocy“ zagranicznej. Dziennik
podkreśla ,że przedstawiciele ame 
rykańscy nie potrafią wytłomaczyć 
takiej zmiany narodom zaintereso 
wanym, które będą widziały w tym 
posunięciu Kongresu rewizję całe

go planu Marshalla. Rewizja zaś ta 
ka — zdaniem dziennika byłaby 
„co najmniej naruszeniem przyję 
tych zobowiązań moralnych USA 
wobec Europy“ . Washington Post,, 
ostrzega, że redukcja przyznanych 
kredytów może okazać się „zapro
szeniem do fiasca planu Marshal 
ła"

Obserwatorzy polityczni w 
Londynie zwracają uwagę na 
to, że prasa brytyjska zareago 
wala mniej ostro, aniżeli można 
było się spodzic\vać, na decyzję 
obcięcia kredytów amerykań
skich przewidzianych dla kra
jów Europy.
Zdaniem obserwatorów jest 

skutek pewnego zobojętnienia 
brytyjskiej opinii publicznej w  
stosunku do kwesti planu Mar 
shalla w całości. Większość o- 
pinii publicznej uważa, że po 
tak szumnej reklamie w zeszłym 
roku, plan ten dawno już za
wiódł pokładane w nim nadzie 
je i okazał się zwykłą bańką 
mydlaną.

Polskie kutry

Polskie stocznie rybackie stale ulepszają konstrukcję kutrów. Budowa 
ne ostatnio jednostki są najnowocześniejszymi jednostkami rybackimi, 
jakie budowały nasze stocznie i posiadają szereg ulepszeń technicznych. 
Stocznia Rybacka w Gdyni oddala ostatnio do eksploatacji dwa kutry, 
kończy zaś budowę dalszych 8 kutrów rybackich. — Na zdjęciu widzi

my robotników stoczni przy remoncie kutra „Maria“,

W  czmartą rocznicę iniuazji

Wallace ostrzega USA
przed rozbijacką polityką w Niemczech

NOWY JORK, 7.6 (API.). W rocznicę lądowania wojsk 
sojuszniczych w Normandii, kandydat na prezydenta Stanów 
Zjedn., Henry Wallace, wygłosił przemówienie, poświęcone 
problemowi niemieckiemu. Poparł on stanowisko ZSRR, któ
ry postępuje zgodnie z uchwałami poczdamskimi i wezwał do 
nowych rokowań 4 mocarstw w sprawie traktatu pokojowego 
dla Niemiec. '

Walace podkreślił, że obecna po
lityka amerykańska przywróci moc 
twórcom nazistowskiej machiny wo
jennej. Zdaniem Wallace‘a obecna 
polityka amerykańska reprezentuje 
interesy Wall Street, starającej się

W alki ui Palestynie truiają

Zawieszenie broni
znów odłożone

„ J e r o z o l im a , 7.6 (a p i>. zawie
baCnie broni między Żydami a Ara 

które miało się rozpocząć 7 
Po południu, zostało znowu o- 

ąJ °P c. Korespondenci prasowi w 
ajbńanie przypuszczają, że zawie 

n*e to nastąpi w końcu tygod- 
’ Prawdopodobnie 10.

Zj!*?zjemca z ramienia Narodów 
„dl leczonych hr. Bernadettę ma 

do Bagdadu, gdzie nara- 
'M ę  będzie z przywódcami Ira  
Nocował on w Ammanie, ponic

- l l in  ___I__  __.__1 I ____'  _ ____ban nie wolno przelatywać w nocy 
bc-a terytorium zajętym przez Ara 

£ W Palestynie.
,erriadot.te konferował już z przy 

>  TsCatI1i arabskimi i  żydowskimi 
b,w °'jr ucie, Haifie i Ammanie. Naj 
\vCj a*n*ejszą przeszkodę stanowi 

jeszcze sprawa imigracji Ży 
hi,» W czasie rozejmu. Rada Bez 
W ^ u s tw a  rna dziś ponownie roz 

j j c  Sytuację
ls rano podano do wiadomości, 

M0J oiska egipskie podchodzą do 
dij;aeS0 Miasta w Jerozolimie, znaj
łc J ? eS° się w rękach arabskich. 
0(JipaiaZi! operacyjną jest Bethleem,

o 7 km. od miasta, 
ły , iska Arabii Saudyjskiej dotar, w ctuii o a u u ,y j  ö tv i ej uutuK

u° firanic Palestvnv i nierwsze I rei sa strona

oddziały walczą u boku wojsk e- 
gipskich. Wojska saudyjskie uzbro 
jone są w nowoczesną broń i lekką 
oraz ciężką artylerię.

Ciężkie w alk i toczą się wokół 
miejscowości Jenin. W samej Je
rozolimie trwają nadal ciężkie 
walki.

Dlaczego przewodniczącym Rady 
jest delegat Syrii

NOWY JORK, 7. 6. (PAP). Prze
wodniczący organizacji syjonistycz
nej w USA dr Emanuel Neumann 
ostro skrytykował Radę Bezpieczeń
stwa za to. że pozwoliła, by przed
stawicie] Syrii Faris E l ' Khoury 
przewodniczył je j obradom w bie
żącym miesiącu. Przemawiając na 
dorocznej konferencji organizacji 
syjonistycznej w Manhattan, Neu
mann oświadczył. że jest rzeczą nie
dopuszczalną, by przewodniczącym 
Rady Bezpieczeństwa był delegat 
państwa, którego agresja ma być 
przez nią rozpatrywana. Określił on 
również jako parodię sprawiedliwo
ści fakt. że Arabowie i  Brytyiczycy 
biorą udział w głosowaniu w Radzie 
Bezpieczeństwa w sprawie, w któ-

kiego i zjednoczonej gospodarki nie
mieckiej.

2 Porozumienie między władzami 
okupacyjnymi na (temat zwol

nienia wszystkich niemieckich ge
nerałów i uczonych, którzy obecnie 
znajdują się na służbie w formacjach 
wojskowych.

wojsk okupacyj-. , , , *  Zmniejszenie
odzyskać swe przedwojenne pozycje U „ych
w odbudowanym ponownie i zm ili-i .  „  . . .  . , . .
taryzowanym ciężkim przemyśle Ru 4  ?a”11.ast odrzucania radzieckich 
hry. Wallace ostrzega przed odbu- ' 7 ządan ^ ra c y jn y c h  -  delega
ci ową Niemiec skierowaną przeciw cja amel-yhanska wlnna wysunąć
ko ZSRR, ponieważ doprowadzić to 
może do nowej wojny,

„Przedstawiciele amerykańskich 
monopoli odnoszą się z taką samą 
pogardą do interesów niemieckich 
robotników i chłopów, jak do inte 
resów amerykańskich robotników 
i chłopów. Odnoszą się przyjaźnie 
do b. nazistów, którym  powierzyli, 
kluczowe stanowiska w rządzie i 
przemyśle, nie dopuszczając do wła 
dzy niemieckich antyfaszystów, Naj 
większą troską otaczają przestęp
ców wojennych takich jak Krupp, 
bankierzy Schroeder, właściciele I. 
G. Farben itd. Przedstawienie ame 
rykańskich monopoli n is mają pra 
wa potępiać ZSRR za przeciwsta
wianie się możliwości odrodzen:'a 
militaryzmu niemieckiego. An i re
publikanie, ani demokraci, którzy 
kierują amerykańską poetyką za 
graniczną, nie wysunęli ani jedne! 
konkretnej przyczyny odrzucenia 
propozycji Stalina, dotyczących prze 
prowadzenia ozińów pokojowych z 
rządem sinerykańskun.

Istotnym t*ga powoiur. jest fakt, 
że monopoliści amerykańscy nie 
chcą zaprzestania „z im n e j wojny".

Wallace wzywa, Rapa M in i
strów spraw zagr. } delegacja ame 
rykańska zaleciła następujące kro 
ki. oparte na zasadach ustalonych 
w Poczdamie w sprawie Niemiec.

1 Zwołanie ogólno - niemieckiej 
konwencji konstytucyjnej pod 

nadzorem sojuszników, w celu utwo 
wronia zjednoczonego rządu niemiec

rozsądne
niowe.

propozycje

Strzelanina
w obozie polskich DP

BERLIN, 7.6 (PAP.). W obozie poi 
skich D. P. w okolicach Hamburga 
wywiązała się strzelanina w chwili 
gdy policja angielska w  asyście po 

lje ji niemieckiej chciała przeprowa 
dzie tam rewizję. Mieszkańcy obo 
żu nie dopuścili, policji nięmiec- 
kięj, 'otwierając, ogień. Ranili zo
stali jeden policjant brytyjski i  je 
den policjant niemiecki.

Prezydent Paasikm
do GeneraHsimnsa Stalina

MOSKWA, 7.6 (PAP.). Do gene
ralissimusa Stalina nadeszła od pre 
zydenta Finlandii , Paasikivi depe 
sza następującej treści: ■

„Proszę Pana i  rząd radziecki o 
przyjęcie wyrazów głębokiej i  szcze 
rej wdzięczności narodu fińskiego, 
jak również mojej wdzięczności oso 

J bistej za Wielkoduszną decyzję w  
odszkodowa- sprawie tak istotnego zredukowania 

, długu reparacyjnego Finlandii".

Faszyści amerykańscy nie zmienili się

W 1934 r. przeciw Roosevel!owi
dziś przeciw Wallace’owi

WASZYNGTON, 7.6 (API). Rewe 
lacyjne szczegóły ,rzucające nowe 
światło na ruch faszystowski w 
St. Zjedn. i dotyczące antyroosevel 
towskiego zamachu stanu, podaje 
dziś rano agencja TELEPRESS.

W czasie przesłuchania w senac
kiej komisji antyamerykańskiej dzia 
lalności, gen. Smedley Butler, zeznał 
pod przysięgą że w roku 1934 ofia
rowano mu przewodnictwo w faszy
stowskim zamachu stanu skierowa
nym przeciwko Rooseveltowi. Za tą 
ofertą stal bezpośrednio John W. 
Davies adwokat, działający na zlece

n ie  domu bankowego Morgana i in
nych bankierów Wab Street, a obe
cnie doradca prawny senackiej ko
misji prawniczej.

Z dalszych zeznań generała But
lera wynika/ że pucz był skierowany 
przeciwko gospodarczej polityce 
prezydenta Roosevelta „New Dea- 
lowi‘‘ i że bankierzy i ich kapitali
styczni klienci ofiarowali miliony 
dolarów ra przekształcenie „Amery
kańskiego Lęgiem Weteranów“  — 
organizacji byłych kombatantów w 
faszystowskie siły zbroine.

Korespondent Telepressu stwier
dza, że ponieważ oświadczenie gen. 
Butlera zostało złożone w komisji 
działalności antyamerykańskiej, któ
rej politykę i statut określił sam Da 
vies, prawie nic z jego zeznań nie 
dotarło do opinii publicznej.

Korespondent podkreśla ponadto, 
że Davies usiłuje obecnie stworzyć 
bandy gangsterów przeciwko wzra
stającemu ruchowi demokratycznemu 
pod przewodnictwem Henry Walla
ce's. W swych dążeniach opiera się 
się on na antykomunistycznej usta
wie Mundta. która w  ten sposób 
stanowić będzie podstawę prawną 
jego działalności.

Agencja donosi dalej, że Davies 
oświadczył przed komisją prawni
czą, iż projekt ustawy Mundta jest 
„całkowicie zgodny z konstytucją 
Stanów Zjedn.“ . Ustawa ta. jak 
wiadomo, określa krytykę dyskry
m inacji rasowej, po lityki zagranicz
nej lub rządowej polityki vy ogóle, 
jako przestępstwa krvm 'ralne./ 

Davies musiał j-dnak >' . znać. że 
ustawa Mundta narusza swobody 

ludzkie.
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Zadanie marshallowshiego „socjalizmu
W Wiedniu pod auspicjami CO

MISCO odbywa się kolejna kon
ferencja partii socjalistycznych, 
pośród których oczywiście przygnia
tającą większość stanowią partie 
socjalistyczne z tak zwanych kra
jów marshallcwskich. Aby powie
dzieć ściślej: jest to właśnie kon
ferencja tych partii socjalistycz
nych, które wybrały między jed
nością klasy robotniczej reprezen
tującej ideę walki o niezależność 
polityczną i gospodarczą swych kra 
jów a „ideologią“ planu Marshal
la. .Dlatego też drzwi na konferen
cję wiedeńską zamknięto przed ty
mi socjalistami europejskimi, któ
rzy w swoich krajach już realizu
ją jedność klasy robotniczej. Nie 
są też reprezentowane na konfe
rencji Polska Partia Socjalistycz
na i socjal-demokracja czechosło
wacka, które wycofały się z CO
MISCO, manifestując w ten sposób 
awą solidarność z wykluczonymi 
partiami.

Jedyną partią socjalistyczną bio 
rącą w pierwszym dniu obrad u- 
dział w konferencji, mimo iż nie 
solidaryzuje się z ideologią planu 
Marshalla i występuje za jednoś
cią działania klasy robotniczej — 
są socjaliści włoscy (Nenni).

Jak wiadomo jednak z przebiegu 
pierwszego dnia obrad, ta chęć ra 
torva ni a — choćby za cenę kom
promisu taktycznego — rwącej się 
współpracy z „socjalistami" mar- 
shałlowsklmi, została przez nich 
potraktowana brutalnie. Wioską 
partię socjalistyczną zawieszono w 
sprawach członka COMISCO a na jej 
miejsce z honorami weszli na salę 
obrad saragatowcy.

I  tutaj porzućmy salę obrad kon
ferencji wiedeńskiej. Jak wiado
mo, w końcu czerwca w Genui 
ma się odbyć kongres włoskiej par 
tii socjalistycznej. Wiadomo tak
że, że wyniki wyborów kwietnio
wych we Włoszech stały się pun
ktem wyjścia dla kampanii elemen 
tów prawicowych i centrowych w 
partii ża rozluźnieniem z współ
pracy z partią komunistyczną. Mię
dzy lewicą 'partyjną a działaczami 
typu Romity istnieją dość znaczne 
kontrowersje na temat planu Mar 
shąlla. Podczas gdy lewica zazna
cza swój negatywny stosunek do 
tego planu, prawicowa grupa Ro
mity domaga się „ k o n s t r u k 
t y w n e j  krytyki“ planu.

Te kontrowersje zostały obecnie 
wykorzystane przez egzekutywę 
międzynarodowych konferencji so
cjalistycznych i uchwała, zawiesza

jąca członkostwo włoskiej partii 
socjalistycznej nie ukrywa bynaj
mniej, że chodzi tu o próbę za- 
szantażowania socjalistów włos
kich. Warunek, iż partia zostaje 
zawieszona, dopóki kongres genu
eński nie wypowie się co do poli
tyki partyjnej, jest przykładem wy 
jątkowej presji a w warunkach 
włoskich wyjątkowo brutalnej.

Dla oceny całokształtu polityki 
marshallowskiego „socjalizmu“ za
chodnio - europejskiego ten zwrot 
frontem do Włoch ma bowiem spe
cjalnie wymowne znaczenie. Wy
bory kwietniowe nie przyniosły 
wprawdzie lewicy włoskiej formal
nego zwycięstwa, ale pozostawiły 
jej kadry, jej bazę społeczną nie
tkniętą. Prasa amerykańska pod
kreśliła bardzo wyraźnie, że owo
ce wyborczego zwycięstwa De
partamentu Stanu we Włoszech bę 
dą zmarnowane, jeśli włoska kla
sa robotnicza nie zostanie rozbi
ta.

Tego „zaszczytnego" zadania zle
conego przez amerykańskich impe
rialistów podjął się prawicowy so
cjalizm zachodnio-europejski.

<h.k.)

Kompromitac a „intelligence Service11

V'ywind brytyjski porwał
pułkownika radzieckiego z Niemiec

MOSKWA, 7.6 (PAP.). Agencja TASS opublikowała ko
munikat, wyjaśniający okoliczności tajemniczego zniknięcia 
w dniu 23 kwietnia inspektora transportowego radzieckiej; 
misji reparacyjnej w Bremie (amerykańska strefa okupacyj
na) podpułkownika gwardii — Tasojewa.

W ciągu 10 dni władze amerykań 
skie, mimo kategorycznych i pona 
wianych żądań władz radzieckich, 
nie udzielały żadnych wyjaśnień o 
miejscu pobytu ppłk. Tasojewa. Co 
więcej, utrudniały one wszelkie po 
szukiwania, podejmowane na włas 
ną rękę przez przedstawicieli ra 
dzieckich, odmawiając m. in. zez 
wolenia na przyjazd do Bremy spe 
cjalnej radzieckiej kom isji śledczej. 
Dopiero 7 maja zastępca gubernato 
ra amerykańskiego gen. Heys w 
piśmie swym do dowództwa radziec 
kiego w Niemczech, zamiast wyjaś 
nić okoliczności zniknięcia ppłk. 
Tasojewa, powołał się na opubliko 
wany dnia 1 maja komunikat bry 
tyjskiego ministerstwa spraw za 
granicznych, stwierdzający, że Ta 
sojew „dobrowolnie wyjechał do 
Anglii, gdzie, zgodnie z tradycją,

Partia Pracy domaga się od SFIO
poparcia uchwal londyńskich

PARYŻ, 7. 6. (PAP). W związku 
z rozdżwiękami jakie u jawniły się 
wśród socjalistów francuskich w  
sprawie zatwierdzenia uchwał kon
ferencji londyńskiej, — liczą się w 
londyńskich kołach rządowych z mo 
żliwością odrzucenia uchwał londyń
skich przez francuskie Zgromadze
nie Narodowe.

W związku z tym kierownictwo 
Labour Party postanowiło interwe
niować w  Paryżu. Sekretarz Labour 
Party Morgan Philipps nieoczeki
wanie opuścił konferencję COMIS
CÓ w Wiedniu i udał się samolo
tem'do Paryża. Z Londynu odleciał 
równocześnie ostatnio wybrany no
wy przewodniczący Labour Party 
Griffiths—do Paryża. Czołowi przed 
stawiciele Labour Party po przyby
ciu do Paryża natychmiast skontak
towali się z reprezentantami SFIO, 
aby skłonić francuską partię socja
listyczną do udzielenia poparcia u- 
chwałom londyńskim.

W kołach paryskich zaznacza się, 
że Morgan Philipps, który odgrywał 
czołową rolę na konferencji CO-

MISCO w Wiedniu, skierowany zo
stał na specjalne życzenie Bevina do 
Paryża, aby użyć swych wpływów 
dla osłabienia oporów przeciwko 
uchwałom londyńskim.

udzielono mu schronienia jako u- 
chodźcy politycznemu“ .

Władze radzieckie zdołały jednak 
ustalić, że ppłk. Tasojew w rzeczy 
wistości przebywa w więzieniu łon 
dyńskim i wbrew oświadczeniu Fo 
reign Office nie uważa się za emi 
granta politycznego. Na kategory 
czne żądania radzieckiego dowódz 
twa wojskowego w Niemczech, 
ppłk. Tasojew został ostatecznie 20 
maja zwolniony z więzienia łon 
dyńskiego i odstawiony do Berlina, 
gdzie zameldował się u swyćh 
władz przełożonych.

WYWIAD ANGLOSASKI 
NASTAWIA PUŁAPKĘ

Obecnie, na podstawie zeznań 
ppłk. Tasojewa, zdołano szczegóło 
wo ustalić okoliczności porwania 
go przez władze anglo - amerykań 
skie, działające ściśle w  myśl in 
strukcji swego wywiadu. Zeznania 
te potwierdziły ponadto, iż władze 
anglosaskie dpuściły się wobec pod 
pułkownika radzieckiego niesłycha 
nego gwałtu.

Dnia 23 kwietnia br. — stwier
dza komunikat agencji TASS — 
amerykański naczelnik portu bre 
meńskiego Kłem zaprosił ppłk. Ta 
sojewa do siebie do domu na koła 
cję. Po kolacji, spożytej w towarzy 
stwie k ilku  nieznanych Tasojewowi

mężczyzn, Klemm zapropon OW 
przejażdżkę autami. W samochodzi 
dwaj osobnicy, którzy wsiedli r 
zem z Tasojewem, związali mu n' 
oczekiwanie ręce i, wbrew ■ 
protestom, przewieźli do angielską 
strefy okupacyjnej, skąd o iwie 
samolotem odstawili do Londyn^ 
SAMOLOT MARSZ. MONTGOM* 
RY NA USŁUGACH WYWIAD 
Z rozmów prowadzonych W s8,?u 

locie Tasojew zrozumiał, że znaju 
je się w  rękach wywiadu angie 
skiego. Towarzyszący mu ludz‘ 
przekonywali go przez cały cZ? 
podróży, że w Anglii będzie mu 
piej niż w  Związku Radzieckim’ 
Jeden z Anglików oświadczył m <
że znajduje się , na samolocie maf

Bidault grabarzem MRP

Czy parlament francuski zatwierdzi 
uchwały konferencji 6-du

PARYŻ, 7.6 (PAP.). Zaniepokoję j krytykuje się m inistra Bidault za

W  kilku inierszach
— W sali „Mutuallte“ w Paryżu od

był się wieczór przyjaźni francusko-pol
skiej. Po przemówieniach przedstawicie
li francuskich organizacji jeńców wo
jennych i deportowanych, wyświetlono 
dwa krótkometrażowe film y polskie „Po
wódź" i „Krakus".

— Prezydium R a i '  Najwyższej ZSRR 
mianowało Borysa Bezczewa ministrem 
komunikacji w zwtązku z przejściem do
tychczasowego ministra Kowalewa na 
inne stanowisko.

*
— Robotnięy portowi w Melbourne 

(Australia) odmówili wszelkiej pracy 
przy ładowaniu 1 pilotowaniu statku gre 
ekiego „Chelatros" na znak protestu 
przeciwko egzekucjom członków związ
ków zawodowych w Grecji.

— Szef jugoslowhińskiej misji woj
skowej w Niemczech, gen. Holjevac, zło 
żył na ręce brytyjskiego gubernatora 
wojskowego, gen. Robertsona, protest 
przeciwko utrudnianiu repatriacji uchodź 
eów jugosłowiańskich ze strefy brytyj
skiej.

— Były minister"^do spraw Niemiec, 
lord Pakenham, mianowany został mi
nistrem lotnictwa cywilnego.

— Około 10 tys. studentów 1 uczniów 
zakładów naukowych w Szanghaju wzię
ło udział w demonstracji protestu prze
ciwko polityce amerykańskiej w Japonii. 
Między policją a studentami doszło do 
starć. Wielu uczestników demonstracji 
zostało aresztowanych.

— Podczas ostatniego strajku w Bo
lonii doszło do zajść między policją i 
manifestantami, przy czym wiele osób 
zostało rannych. Około 30 osób areszto
wano.

4>— Ruch strajkowy na Sycylii zatacza 
coraz szersze kręgi. Komitet Wykonaw
czy Izby Pracy w Palermo postanowił 
ogłosić na dzień 7 czerwca strajk po
wszechny W całej prowincji dla popar
cia żądań robotników stoczni Piadio, 
którzy od 30 dni już nie pracują, doma
gając się podwyżki płacy. W Palermo 
różpoćźął się również strajk robotników 
przemysłu hutniczego.

— Minister Bev!n*ódbył ostatnio nie
oficjalne rozmowy z ambasadorami 
paftatw skandynawskich, w toku których 
wyraslł niezadowolenie z polityki neu
tralności, prowadzonej przez te państwa, 
w  szczególności przez szwedzkiego mi-

nistra spraw zagranicznych, Undena.
— Była sekretarka brytyjskiego mini

stra oświaty Tomlinsona, Anna George, 
która jest pierwszą ofiarą czystki w bry
tyjskich instytucjach państwowych, od
mówiła stawienia się przed trybunałem, 
który miał rozpatrzeć Jej sprawę. Oświad 
czyła ona, że uważa swe przekonania 
polityczne za sprawę osobistą.

•>
— Liga Obrony Praw Człowieka prze

kazała rządowi francuskiemu uchwałę 
protestacyjną przeciwko zwłoce w uzna
niu państwa Izrael

—■ Z granicy hls^ańskiej donoczą o 
nowych represjach frankistowskich w 
prowincjach Lewantu i Andaluzji, gdzie 
wzmocniono oddziały gwardii cywilnej. 
W Cabra Espiel i Malaga dokonywane 
są aresztowania za pomoc walczącym 
patriotom hiszpańskim. Prześladowani są 
zwłaszcza chłopi.

«
— Delegacja związku metalowców fran

cusklch z b. ministrem Croizat na czele 
zaprotestowała wobec ministra pracy 
przeciw zwolnieniu robotników, którzy 
brali udział w ostatnich strajkach.

— ZI czerwca rozpocznie się w Mon
treux druga sesja Światowego Kongresu 
Żydowskiego. Organizacja ta posiada 
głos doradczy w Radzie Ekonomiczno- 
Społecznej ONZ oraz bierze udział, jako 
instytucja nlerządowa. w pracach Mię
dzynarodowej Organizacji Uchodźczej 
ONZ. Sesja w Montreux poświęcona bę
dzie w szczególności nowej sytuacji, wy
tworzonej przez powołanie do życia pań
stwa Izrael.

*
— Data abdykacji królowej Wilhelmi

ny została ustalona oficjalnie na 4 wrze
śnia br. Księżna Julianna złoży przy
sięgę jako królowa Holandii dnia 6 wrze 
śnią, dokładnie po upływie 50 lat pano
wania matki.

*
— Przedstawiciele Frontu Ludowego

Republiki Indonezyjskiej, w którego 
skład wchodzą socjaliści, komuniści, 
związki zawodowe 1 postępowe organi
zacje młodzieży, zażądali ustąpienia obe
cnego rządu Hatta i utworzenia nowego 
rządu republikańskiego, posiadającego 
większość vi parlamencie.

4>
— Syria postanowiła „zlikwidować 

wszelkie stosunki z Francją — pieniężne 
i  inne". Takie oświadczenie złożył sy
ryjski premier Jamil Mardam Bey. 
Oznajmił on, że Arabowie maja za złe 
Francji jej „manewry prożydowskie".

nie i  Diez.adp.wplen.ljg, fj:ąnę.usj>t,ęj, o-„ 
p in ii publicznej z uchwał londyń
skich zatacza coraz szersze. kręgi. 
Prasa francuska w dalszym ciągu 
wskazuje na braki, jakie zawiera
ją uchwały londyńskie, oraz na 
groźną sytuację, jaką wytwarzają 
one dla Francji.

W kołach politycznych uważa się, 
że sprawa zatwierdzenia przez Zgro 
madzenie Narodowe decyzji londyń 
skich — znajduje się pod znakiem 
zapytania. Nie ulega wątpliwości, 
że komuniści będą głosowali prze
ciwko zaakceptowaniu uchwał lon
dyńskich. Wśród socjalistów zdania 
są podzielone. Kierownictwo partii j 
socjalistycznej zdaje sobie jednak •_ 
sprawę z tego, że głosowanie za 
uchwałami londyńskimi pociągnie j 
niewątpliwie za sobą dalszy spadek j 
popularności SFIO we Francji. '
Również w  kołach partyjnych MRP ctwko nim.

tak... niefortunne prowadzenie, .spra
wy niemieckiej na konferencji łon 
dońskiej.

W kołach zblizónyićh do kierow
nictwa MRP panuje obawa, że kon 
sekwencje polityki ministra Bidault 
będą bardzo ciężkie dla MRP. Min. 
Bidault, który jest odpowied**alny 
za politykę Francji wobec Niemiec, 
określany iest w Paryżu, jako „gra 
barz MRP".

Radykałowie nie ukrywają swego 
niezadowolenia z wyników konferen 
cji londyńskiej. Nie powzięli oni 
jeszcze decyzji, czy będą popierać 
min. Bidault.

Partia de Gaulle'a w niedzielę po 
południu złożyła oświadczenie, w
którym zmuszona była stwierdzić, 
że przytłaczająca większość Francu 
zów potępia uchwały londyńskie, 
wobec czego RPF wypowie sie prro

wiadCzył, że jest podpułkownr 
radzieckim, porwanym przez j 
ków i Amerykanów w Bremie ^  
prosił o skomunikowanie g °. 16 po 
basadą radziecką w LondyniC’ g 
licjant angielski nr. 55 zaproP ^ 
wał mu uprzejmie swe 
zamiast do ambasady radzie 
odprowadził go do więzienia V 
ulicy Broon Green 19.

Przez cały czas pobytu W 
ni u — ood 6 do 20 maja, P*k- . -0 

MOSKWA, 7, 6. (PA). Jak komu- jest powszechnie znana. Zmierza ona j ew domagał się skontaktować*? ¡e. 
nikuje agencja TASS, dowódca na- do utworzenia w Niemczech jedno- z ambasadą radziecką w Londy 
czelny radzieckiej strefy okupacyj- litego, demokratycznego i pokojo-1 Zamiast zadośćuczynić tym 31 aJi 
nej w  Niemczech marszałek Solco-; wego państwa, opartego na zasa-'nym żądaniom Tasojewa, agęnC ra
łowski przyjął niedawno przedgta-j dach, sformułowanych w uchwałach ■ - ................. - • *—
wicie li partii chrzęścijańsko-demo- 1 konferencji poczdamskiej. Wszelkie

Mnisz. Sokołowski demenüre
reakcyjne oszczercze pogłoski

szalka Montgomery, przypuszc’ 
jąc widocznie, że Tasojew 
należycie ocenić „wysoki zaszczyt- 
jaki go spotkał. W Londynie TW 
jewa przewiezjonoo do mieszkaiu _ 
należącego do Intelligence Servi 
przy Bishop Kingsroad 16 — * ! 
gdzie dniem i nocą strzegli go 
strażnicy, -
NAMOWY, GROŹBY, SZANTA» 

I  TORTURY 
W mieszkaniu przy 

Kingsroad Tasojewa bez prz®^^ 
odwiedzali agenci angielscy, zn*L  
cy język rosyjski, którzy przekom 
wali go, że powinien zostać w A 
g lii i walczyć przeciwko władzy 
dzieckiej. Zasypywano go liter« 
rą antyradziecką od mieńszeWi 
kich „wiadomości socjalistycznych ’ 
wydawanych w USA, do gazet » 
łogwardyjskich, ukazujących ® 
w Londynie. Agenci angielscy Pr . 
konywali Tasojewa, że władze 
dzieckie uznały go za zdrajcę, f>°;L 
Foreign Office opublikował koi 
nikat, stwierdzający, że P .^g jt, 
on dobrowolnie do Anglii i że j ' 
uchodźcą politycznym. Groźbą, sz 
tażem, i  stosowaniem przerno z 
przedstawiciele władz angielski 
usiłowali skłonić Tasojewa do P , 
pisania deklaracji, pokrywaj® 
się z kotp.unikatem ¡Fęreign O»» 
by usprawiedliwić swój r>bezprzy
kładny i brutalny postępek i „wyi 
z honorem" z tej skandalicznej 
ry, która nabierała coraz wi<?k 
go rozgłosu. Jednakże TasojeW. K 
gorycznie odmawiał podpisania , 
kiejkolwiek deklaracji i  d°m8%  
się skcntaktov ania go z amb*s 
radziecką w Londynie.

NIEUDANA UCIECZKA , 
Dnia 6 maja, zmyliwszy czujno^, 

strzegących go Anglików, PP1*  t i j 
sojew wybiegł na uhcę i przed“  aywtcfi-i i»“  ‘ *'-vc * r  7, n i i l  '
się na teren wystawy „Olimp
gdzie wobec zebranego tłurnu ^

..................

pogłoski o przyłączeniu strefy 
wschodniej do Rosji są niedorzecz
nym oszczerstwem.

gielscy nakłaniali go, by ,an3 
cał do ZSRR i podpisał P0“ ®,' icW 
mu deklarację. Ponieważ Ta . ^
odmawiał ich żądaniu, rozw?¿e g o 
ni agenci kilkakrotnie srodz <f

kratycznej (CDU) z Ottonem Nusch 
ke na czele, którzy dali wyraz szcze
remu zadowoleniu, jakie wywołały 
w narodzie niemieckim ostatnie za
rządzenia władz radzieckich. _____ _ _____ ______ ____ ______________

W toku rozmowy przedstawiciele wJzechnie^wiadomą, że’" na"konie”- ła "coraz większego rozgłosu- 
CDU Zwrócili uwagę marszałka Soko renCjj  6-ciu państw zachodnich w j wał skandal, którego władże^^

Londynie rozpatrywano sprawę u 
tworzenia państwa zachodnio - nie

Z drugiej strony — oświadczył pobili. ,
marsz. Sokołowski — jest rzeczą po- Tymczasem cała historia - „ u-ż*

łowskiego na szerzone przez koła 
reakcyjne z wyraźnym celem wywo
łania niepokoju w narodzie niemie
ckim pogłoski, jakoby:

a) Rada Ludowa miała być pierw 
szym krokiem do utworzenia kiero
wanej przez komunistów jednej 
wspóinej partii strefy wschodniej,

b) Związek Radziecki zamierzał 
oddzielić strefę -wschodnią od in 
nych ziem niemieckich i w tej lub 
innej formie przyłączyć do Rosji,

c) Radzieckie władze okupacyjne 
nie zamierzały zezwolić na przepro
wadzenie demokratycznych wyborów 
w strefie wschodniej, lub conajm- 
n>ej chciały odroczyć je na czas nie
określony.

Marszałek Sokołowski stwierdził 
kategorycznie, że w pogłoskach tych, 
szerzonych przez wrogów demokra
cji, nie ma ani krzty prawdy. Poli
tyka Związku Radzieckiego wobec 
Niemiec — oświadczył marszałek —

wał skandal, ktorego wlB“ r L aC 
skie pragnęły uniknąć. W l. 4 ’ sP® 
uknuta przez nie prowokacja jg.
■fil-. _ n A..,nA mtrrtlniłlf nrlC * 'mieckiego posiadającego odrębny liła  na panewce, zwolniły 

rząd. odrębną konstytucję i odrębną Tasojewa z więzienia i 0
walutę. Muszę podkreślić z nacis
kiem — zaznaczył marsz. Sokołow
ski — że tego rodzaju decyzje w 
sprawie Niemiec sprzeczne są z in 
teresami narodu niemieckiego, cze
go dowodem jest odbywające się w 
radzieckiej strefie okupacyjnej gło
sowanie ludowe na rzecz jedności 
Niemiec.

ifeusywa wo's’î ludar/s'» w * V i
NANKTN, 7. 6. (API). Czufu, ro

dzinne miasto Konfucjusza w prow. 
Szantung, położone o 120 km na po
łudnie od Tsinan, ewakuowane zo
stało przez chińskie wojska rządo
we.

do Berlina. . .0
Oburzający gwałt, ***“?*„„ 

wobec oficera radziec*11 
stwierdza na zakończenie »rn*e 
TASS — nie może ujść 
agentom wywiadu anglo J 1* 
kańskiego. Odpowiedziało0* n0tt* 
ich zbrodniczą działalność P y/O) 
anglo - amerykańskie wl®0 
skowe w Niemczech.

H51»
5;

śledztwie miasta Czufu, je11'
lumn arm ii ludowej atakul 
czou — ważny węzeł kolei0.' 
łożony pomiędzy Tsinanem 1 
nem.
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Nie pomoże legitymacja partyjna, stanoirjsko ani majątek

Wytępimy przestępców
^ O C Z Ą C Y  się w Katowicach proces Fangora i towarzyszy znowu 

odsłania przed nami cały bezmiar sabotażu gospodarczego, z któ- 
musieliśmy walczyć w pierwszym okresie odbudowy państwa. 

?“°taż ten uprawiali bogaci spekulanci oraz ludzie, którym pań- 
¡, k°- Powierzyło odpowiedzialne stanowiska w dziele odbudowy, 

którzy udzielone sobie zaufanie zawiedli najhaniebniej i bez żad- 
skrupułów.

'W .chwili gdy 
hut 
b:

nasz przemysł 
:niczy cierpiał na .dotkliwy 

5-f* podstawowych surowców, co 
2lałało paraliżująco także na in - 
« związane z nim przemysły — 

. brZymie ilości tych surowców 
l_adziono z remanentów ponie- 
^ckich i sprzedawano na czar- 
ym rynku. Kradzieży dopuszczali 

^  albo współdziałali w  nich wy- 
urzędnicy instytucji, której 

bowiązkiem było właśnie zabez- 
leczenie tych remanentów i gro- 
adzenie odpowiednich surowców 
a Potrzeby przemysłu państwo

w o .
lal:

Ażeby ułatw ić sobie dzia-
ność, głównemu odbiorcy kra- 

^ ł&nego towaru dano koncesję 
_ Urtownika dla skupu odnośnych 
, . towców na potrzeby państwa. 
W  oskarżenia w  procesie Fan- 
^ f l  i  tow. oblicza bezpośrednie 
j Taty Skarbu Państwa na skutek 
h zbrodniczej działalności na 46 
mionów złotych. Straty w pro- 
" kcji, którą działalność ich o-

pLóżniła 
obli 

brt

którą
i  utrudniała, nie dają się

Się

■czyć.
e mamy tu zamiaru wdawać 

w szczegóły katowickiego pro 
Su. z których jedne są ohydniej 

c e od drugich, ale chcemy jesz- 
6 raz przedstawić ogrom trud- 
Sch na jakie napotykaliśmy na 

,â y m  polu w  pierwszym okre- 
6 odbudowy. W pewnych kołach 

t^haw iano wtedy słowo „sabo- 
żę fonicznie, co miało oznaczać, 
j 2aden sabotaż nie istnieje, a 
. to tylko wymysł mający słu- 

c celom „propagandy komuni
j n e j “ _
0?-rniarów,

nie zdawaliśmy sobie sprawy, 
j y zlikwidowano aferę Fangora 
^  °w. i podsądni znaleźli się pod 
j0Uc::em, zbiórka złomu metali ko 

°Wych na Śląsku przeprowa- 
ju?na W gorszych warunkach, bo 
dat okresie wielkiego szabru— 

trzykrotnie większy rezultat 
Ą za czasów ich „działalności“ , 
0 hiimo tylu wielkich procesów 

sabotaż, które już się odbyły, 
Fangora nie jest jeszcze o- 

nim. Za kilka tygodni odbę- 
Pj, 6 się w Warszawie inny w ielki 

* *  o podobnym tle.

w gruncie rzeczy z 
jakie sabotaż osiąg-

Przestępcami szczególnie szkód 
liw ym i są ludzie na publicznych 
stanowiskach, urzędnicy państwo
wi, samorządowi, działacze spół
dzielczy itp. Z racji zajmowanych 
stanowisk mają zaufanie u ludzi, 
co ; ułatwia im popełnianie prze
stępstw — a przestępstwa ich są 
tym karygodniejsze, że oprócz 
szkód materialnych powodują u- 
tratę zaufania przez instytucję. 
Niestety nie udało nam się jeszcze 
wyplenić tego rodzaju przestęp
ców.

Szczególnie ostrą walkę prowa
dzi z nim i w  ostatnich czasach Ko 
misja Specjalna do walki z nadu
życiami i szkodnictwem gospo
darczym. W ykryci przestępcy te
go typu nie są karani przez Ko
misję, która może wymierzyć ty l
ko karę za łagodną w stosunku do 
popełnionego przestępstwa i  nasi
lenia złej woli, lecz sprawy ich 
kierowane są do Sądów Powszech 
nych do postępowania w trybie 
doraźnym.

Działalność Komisji na tym po
lu daje niestety wciąż jeszcze po
ważne rezultaty. Z ostatniego ko
munikatu Komisji z dnia 28 maja 
dowiadujemy się np., że z jej os
karżenia skazany; został w  Słup
sku dyrektor Państwowego Zakła 
du Elektro-Instalacyjnego,' w Gzę 
Stochowie urzędnik walcowni hu

ty „Częstochowa“ , w Bytomiu ka
sjer Śląskiej Spółdzielni Spożyw
ców, w Rzeszowie dyspozytor 
PKS, w Jaśle wójt gminy zbioro
wej Biecz itd. Lista obejmuje jesz 
cze osiem czy dziesięć nazwisk.

Jest to lista z pewnością za dłu
ga, ale tó dowodzi, że zło jeszcze 
nie zostało wytępione i walka z 
nim musi być nadal prowadzona 
w najbardziej stanowczy sposób, 
Rozumimy, że istniejące jeszcze 
zło jest w dużej części następ
stwem demoralizacji spowodowa
nej przez wojnę, ale to w  żaden 
sposób nie może być uważane za 
okoliczność łagodzącą. Nie może 
przeciągać się w  nieskończoność 
sytuacja, że jedni ludzie pracują 
ofiarnie i  ciężko za skromnym wy 
nagrodzeniem a inni tuczą się ich 
pracą i  zbijają majątki, oszukując 
i kradnąc. Wytępimy przestępców 
w naszym życiu publicznym i  nie 
uchroni ich od tego ani przynależ I 
ność partyjna ani zajmowane sta- i 
nowisko ani posiadany m ajatek..

Ż.

Manifestacja przyjaźni i współpracy
na wainym zebraniu Tow. Przy ażai Polskc-Czeclioslowackiej
Dnia 6 b.m. odbyło się walne warzystwa, złożone przez posła 

zgromadzenie Tow. Przyjaźni Pol- j Kiernika.
sko-Czechosłowackiej, z udziałem Po obszernej dyskusji, Zgromadzeń 
delegatów Oddziałów Towarzystwa ni delegaci zgodnie ź wnioskami Ko 
z terenu całej Polski. m isji Statutowej i Komisji Matki -—

W zebraniu wziął udział nowy | przyjęli pewne zmiany statutowe
' oraz dokonali wyborów nowych na
czelnych władz Towarzystwa.

Frezesem Towarzystwa wybrany 
został jednomyślnie jego dotych
czasowy prezes min. inż. Jan Rą- 
banowski.

Na zakończenie-obrad uchwalono 
jednomyślnie rezolucję, w  której 
stwierdzają, że przyjaźń i współ
praca między narodem Polski a 
narodem. Czechosłowacji . stale się 
pogłębia i umacnia, i  jest twór
czym i ważkim czynnikiem w u- 
moenieniu pokoju światowego — 
w przeciwstawianiu się odbudowie 
imperializmu.

Rezolucja kończy się wezwaniem 
do wszystkich obywateli, a zwłasa 
cza młodzieży, do wstępowania w  
szeregi Towarzystwa Przyjaźni Po] 
sko-Czechosłowadkiej.

ambasador Republiki Czechosło
wackiej — Pisek, który dziękując 
za serdeczne przyjęcie, z jakim 
spotkał się ze strony zgromadzo
nych delegatów, przekazał im z 
kolei serdeczne pozdrowienia od 
narodu czechosłowackiego.

Z kolei przemawiał w imieniu 
partii politycznych, wicemin. Lesz 
czycki, deklarując Towarzystwu 
daleko idącą pomoc ze strony par
t ii politycznych.

Po' przemówieniach powitalnych 
referat ideologiczny wygłosił po
seł Wągrowski, po czym nastąpiło 
sprawozdanie organizacyjne sekre
tarza generalnego Towarzystwa 
przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej 
— posła Górzyckiego oraz spra
wozdanie Komisji Rewizyjnej To-

Sprohol przyjaźni polsko-rzechosloipackiej

Pamiątkawe drzewo przed Ratuszem Wrocławskim
W sobotę przybyła z Czechosło

wacji na Dolny Śląsk 14-osobowa 
delegacja z okręgów brneńskiego 
i morawsko-ostrawskiego.

0 mieszkania dla światli pracy
w Zagłębiu Węglowym

W Katowicach bawiła Specjalna 
Komisja Międzyministerialna pod 
przewodnictwem ministra Pracy i  
Opieki Społecznej K. Rusinka, w 
celu rozpatrzenia warunków miesz 
kanio wy ch świata pracy, w  związ 
ku z przeludnieniem, zaznaczają
cym się w główmych ośrodkach 
przemysłowych.

W skład Komisji wchodzili przed 
stawiciele zainteresowanych m in i
sterstw oraz przedstawiciele prze
mysłu węglowego, hutniczego oraz 
miejscowych władz.

Dezyderaty emeryta w
nn dorocznym walnym Zfeidzie

W dniu 6 b.m. odbył się w War
szawie doroczny Walny Zjazd E- 
merytów Faństwowych i Wojsko
wych, celem wyboru nowego za
rządu i  powzięcia uchwał, mają
cych na celu polepszenie sytuacji 
materialnej emerytów.

Zjazd uchwalił wpłynąć o wy
płacenie emerytur zaległych za 
czas; okupacji, przywrócenie tym 
osobom, których przedwojenne e- 
merytury nie przekraczały 200 zł, 
przysługujących im emerytur, nie
zależnie od wypłacanego im dodat 
ku przejściowego; zwolnienia dzie
ci emerytów od opłat szkolnych o- 
rąz zmiany ustawy emerytalnej 
w tym kierunku, by emeryci po
wołani do służby czynnej wojsko
wej, kontuzjowani w  czasie wojny, 
pobierali — niezależnie od swych

emerytur — renty inwalidzkie przy 
sługujące każdemu inwalidzie itp.

-   ...—tr-asfcgsa?-

Przedstawiciele rządu udali się 
z Katowic do Łabęd, następnie do 
osiedla górniczego w Kędzierzynie 
i do Opola, na zakończenie zaś do 
Bolkowa pod Wałbrzychem.

Materiały zebrane przez Komi
sję będą stanowiły podstawę do 
rozwiązania zagadnienia mieszka
niowego w przemyśle węgłowym.

Goście zwiedzili Sołice — Zdrój 
i  Wałbrzych, skąd w niedzielę przy 
byli do Wrocławia. W czasie zwie 
dzania miasta delegacją złożyła 
wieniec na grobach żołnierzy . ra
dzieckich. Na uroczystym posie
dzeniu Rady Miejskiej wręczyli 
przedstawicielom społeczeństwa poi 
skiego urnę z prochami polskich 
więźniów politycznych austriac
kiego więzienia w  Spielbergu.

Po posiedzeniu udano się przed 
ratusz, gdzie zasadzono symbolicz
ne drzewko przyjaźni. W godzi
nach wieczornych goście udali się 
do Szczecina.

Hm prewentorium d a dzieci górników
(ara) W roku bieżącym na terenie 

Rytemełśiiego Zjednoczenia : P:W. 
czynne są cztery własne poradnie. 
Prócz tego rodziny górnicze korzy 
stają z 12 poradni Wspólnych. W 
poradniach własnych zarejestrowa
no 3.037 dzieci.

Rybnickie Zjednoczenie PW. pro

Ogólnopolski konkurs
stenografii i pisana na niaszpfe

Centralny Związek Stenografów i i 
Maszynistek R. P., którego Zarząd | 
Główny mieści się w  Łodzi, zorga-1 
nizował pierwszy ogólnopolski kon
kurs stenografii i pisania na maszy
nach. W konkursie wzięły udział 
stenografistki i  maszynistki ze 
wszystkich większych miast Polski.

W pisaniu na maszynie pierwszą 
nagrodę otrzymała Paczkowska An
na z Piotrkowa (411 uderzeń na m i
nutę). drugą n-mrodę — Gadalińska 
Maria z Łodzi (383 uderzenia na mi

nutę),. trzecią — Laurę Anna z Ło
dzi (382 uderzenia) i czwarta Bufli- 
kówna Anna z Łodzi (379 uderzeń).

W stenografii pierwszą nagrodę 
otrzymała Bielecka Janina (260 zgło 
sek na minutę). Dwie drugie nagro
dy otrzymały — Strusiowa Maria z 
Łodzi i Bobeiowa Jadwiga z Kato
wic, które miały po 250 zgłosek na 
minutę. Poza tym rozdano kilkanaś
cie dyplomów uznania.

Cały przebieg konkursu był filmo
wany.

wadzi w  tej chwili ,5 własnych 
■ptzedśzkoli i., ilhątisiijeY, częściowo 
1? , przędezkóJi wspólny,ęb.’ .. Ogólna 
liczbą dzieci i górn iczych w  ,' przed
szkolach wynosi 1134.

Akcją kolonijną Rybnickie Zjed 
moczenie P. W. objęło W- rb. 1940 
dzieci, a półkolonijną — 2800.

W ostatnich dniach Zjednoczenie 
otwarło dwupiętrowe prewentorium 
w Rabce, obejmujące 32 pokoje, z 
którego korzystać będzie blisko 300 
dzieci górników zagrożonych gruźli 
cą.

Pisarze czechosłowaccy
w Warszaw e

Do Warszawy przybyli trzej mło 
dzi literaci czechosłowaccy poeta 
Franciszek Nechwątal, Anton Neu- 
reiter (pseud. Sedlon) oraz prozaik 
Sergiej Machonin. Poza tym w nąj 
bliższych dniach przybędzie pisarz 
słowacki Dominik Tatarka.

Stolica i p ro w in c ja
;,Sadnien!e powtarzającą się w 

krfij "helu państwach. W ielki roz- 
flloty^roclukcji, wzrost obrotów han 

,JTh, zagadnienia finansowa
na 1 Wszelkiego rodzaju planowa- 

."'Szystko to razem podkreślało 
niezależność różnorodnych czyn 

gospodarczych. Dalszym na- 
nąSi ' jVeiT> wzajemnych zależności 
tyjp a "by być prądy centraliza-

ito ^^'a lizacja  nie jest tylko czy- 
^tęp^echaniczna. Oczywiście wy- 
Sdy l e ona jaskrawo wówczas, 
^ ip j/łam y przed oczami schemat 
^ągpg^tacyjny. Za administracją 

^ różne biura i instytucie 
ne> które chcą być blisko 

*5cja Mniej widocznie centrali- 
Występuje wówczas, gdy nie 

*te ,• yrazu formalno - prawnego, 
pr.8* Interesem życiowym. Ot. 

°stii, adwokat osiada tam. 
^  bj, Leszka większość klientów 

i 1"0 fabryki tam, gdzie jest li 
Sr°dowisko. W ten sposób wy 

Im ."helkie miasto.
-jiM ,(;err>, w którym zapadają 

^ -^ą ie js z e . najdonioślejsze po- 
'b ijj^ ien ia , jest stolica, przeto 

stołeczne ma zawsze naj
ętą. 6 możliwości szybkiego wzro

łł:
'W ątp liw ie  jest to bardzo wy

godne. Miasto milionowe staje się 
giełdą wszelkich wartości. Organi
zator, wynalazca, technik, artysta 
w licznym środowisku prędzej znaj 
dzie oddźwięk i zrozumienie. W 
małym środowisku jest mniej na
bywców talentu, w w ielkim  niepo
równanie więcej. Małe środowisko 
daje słabszy rozgłos niż wielkie. 
Nic dziwnego, że jednostka ciąży 
do mrowiska, a wynikiem tego cią 
żenią jest rozrost wielomilionowy.

Rozrost poszczególnych stolic od 
bywa się zawsze kosztem prowin
cji. Zastanawiano się we Francji 
nad tym, że Paryż wyjałow ił ruch 
umysłowy w pięknych, historycz
nych miasteczkach; narzekano w 
Austrii, że Wiedeń jest „państwem“ 
zachłannym, żyjącym kosztem kra 
iu — to samo powtarzano na Wę
grzech,1 we Włoszech, w  Hiszpa
nii...

Bogactwo surowca, rozbudowa 
orzemysłu,. ujście rzek i port — to 
były warunki przyrodnicze, które 
sprzyjały rozwojowi pewnych dzie 
dżin życia, stojąc jednocześnie na 
przeszkodzie migracji. W ten spo
sób obok stolic administracyjnych 
wyrastały „stolice" przemysłowe i 
portowo - handlowe. Niektóre z 
nich przy sprzyjających warunkach 
prześcignęły nawet stolice oficjal

ne. Nie było to działanie świado
me — stolice te tylko przypadko
wo wiązały się z dawnymi histo
rycznymi miejscowościami. Jedy
nym ratunkiem dla tych ostatnich 
było pomieszczenie w nich ośrod
ków administracji lokalnej. Stoli
ce guberni, departamentu, woje
wództwa, powiatu, okręgu — to 
był daleki odblask władzy central
nej, podtrzymujący życie prowin
cjonalne.

Przerost wielkich skupisk ludz
kich był przedmiotem dużej troski 
wszelkich polityków. Politycy oś
wiatowi wskazywali na zamieranie 
tętna ruchu umysłowego w kraju, 
politycy socjalni podnosili gorsze 
warunki higieniczne i zanik sił 
biologicznych w mieście, politycy 
gospodarczy na trudności organi
zacyjne i komunikacyjne. Powsta
ła cała wiedza — której motywem 
zasadniczym było jak najszersze 
rozrzucenie nadmiernego nagroma
dzenia ludności.

Urbanistyka wyrosła jako reak
cja. Szybkie tempo rozrostu miast 
było początkowo chaotyczne. Za
gadnienia sieci kanalizacyjnej, wo 
dociągowej, elektrycznej, gazowej, 
zaopatrzenia miasta w żywność, zą 
planowanie komunikacji, parków 
* urządzeń sportowych — wszyst
ko to razem rosło jak gąszcz przy
budówek, w których w końcu trud 
no się było zorientować Doszło do 
tego. że nawoływano do budowy

nowych stolic — lecz tylko jedna 
Australia była dość młoda i dość 
bogata, aby sobie na ten ekspery
ment pozwolić.

Po co przypominamy te sprawy?
Przypominamy je dlatego, że 

bezprzykładne zniszczenie Warsza
wy pozwoliło nam do pewnego stop 
nia na wybór drogi. Decyzja odbu 
dowy nie oznaczała chęci kopiowa 
nia przeszłości. Postanowiliśmy od 
budować naszą stolicę, zachowu
jąc jej akcenty historyczne, lecz 
panując całkowicie nad jej współ
czesną strukturą.

Plany BOS-u były wielokrotnie 
omawiane i ostro krytykowane, a 
szybkość odbudowy była zawsze 
przedmiotem żartów ze strony nie 
cierpliwych. Mimo to, stwierdzić 
musimy bezstronnie, że osiągnięto 
dużo, że wyniki pracy już „widać", 
że po mału z gruzów wyrasta no
wy kształt miasta.

W przewidywaniach zapowiada
no ilość mieszkańców na ok. 600 
tysięcy ludzi. Innymi słowy, już w 
zapowiedziach, w  projektach, ogól 
na cyfra ludności ma być mniej 
liczna niż przed wojną. I tu zary
sowuje się charakterystyczny roz- 
dźwięk: do zakończenia odbudowy 
jeszcze bardzo daleko, natomiast 
jesteśmy już bliscy górnej granicy 
■przewidywanej liczby mieszkań
ców stolicy. Gdybyśmy liczbę aktu 
alną powiększyli o cyfrę dojeżdża 
jących z różnych podwarszawskich

osiedli, rozpiętość między projek
tem a dynamiką życia byłaby, jesz
cze większa.

Wynika z tego, że gdzieś tkw i 
pomyłka. Koncepcja urbanistyczna 
nie zgadza się snąć z nurtem życia, 
skoro już dziś można stwierdzić, 
że ilość mieszkańców będzie więk
sza niż przewidywano. Sądzić na
leży, że pomyłka wynikła z pewnej 
jednostronności. Nie wystarczy 
wyobrazić sobie struktury życia 
przyszłej Warszawy — lecz należy 
wyobrażać ją sobie w ścisłym związ 
ku z całym krajem.

Ogólna sytuacja na prowincji, 
odjęcie jej cechy świata zabitego 
deskami, musi być zsynchronizow.a 
na z pracą w stolicy. Tymczasem 
ze względów zrozumiałych, silniej
szy akcent jest położony na odbu
dowę Warszawy. Stąd tutaj jest 
żywsze tempo życia, silniejsze na
silenie ruchu gospodarczego i ku l
turalnego .stąd w dalszym następ
stwie tutaj kieruje się uporczywie 
rosnący strumień ludzki.

Warto się nad tym zastanowić. 
Wydaje się nam, że jeżeli nie za
mierzamy przekreślić pierwotnych 
słusznych projektów, prowincja mu 
si otrzymać silniejszy zastrzyk. To 
znaczy, że nie zaprzestając pracy 
w centrali, powinniśmy dopomóc 
dalszym ośrodkom do takiego 
kształtowania ich życia, jakie uwa 
żamy za słuszne i celowe.

T. G.
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Handel zagraniczny ZañqzKu Radzieckiego
W kwietniu rb. upłynęło 30 lat od wydania przez rząd ra

dziecki dekretu o upaństwowieniu handlu zagraniczne
go. Dekret ten miał na celu zabezpieczyć państwo socjali
styczne od mieszania się w jego wewnętrzne sprawy wrogo 
usposobionych państw kapitalistycznych, a jednocześnie wy
korzystać handel zagraniczny dla podniesienia potencjału 
ptzemysłowego kraju oraz dobrobytu świata pracy. Jako za
sadę przyjęto, że radziecki handel zagraniczny ma dążyć do 
wzajemnego poszanowania suwerenności oraz wzajemnych 
korzyści w międzynarodowych stosunkach handlowych z wy
łączeniem wszelkiej dyskryminacji i narzucania swej woli 
państwom słabszym przez państwa silne.

Historia radzieckiego handlu za 
granicznego za ubiegłe trzydziesto 
lecie stanowi jedno pasmo ciągłych 
^yalk z państwami kapitalistyczny 
m i o utrzymanie niezależności po 
litycznej i gospodarczej Związku 
Radzieckiego oraz o zapewnienie 
mu należnego miejsca w świecie. 
An i zbrojna interwencja tych 
państw podczas wojny domowej, 
ani blokada ekonomiczna stosowa 
na na szeroką skalę nie zachwiały 
jednak woli rządu i  narodu radziec 
kiego kontynuowania tej polityki, 
która była jedyną drogą wiodącą 
do celu. Zwycięskie zakończenie 
wojny dom. oraz poważne sukcesy 
gospodarcze zmusiły ostatecznie pań 
stwa kapitalistyczne do zaniecha 
nia blokady ekonomicznej, która 
zresztą im samym wyrządziła duże 
szkody i do nawiązania stosunków 
handlowych z ZSRR.

WYGRANA KAMPANIA
W dniu 15 maja 1920 roku nawią 

zane zostały stosunki handlowe ze 
Szwecją, a w dniu 16 marca 1921 
roku z Wielką Brytanią. Wkrótce 
później zawarte zostało porozumie 
pie handlowe z Polską, Niemcami, 
Norwegią, Ita lią  oraz całym szere 
giem innych państw, które za swo 
je  wyroby przemysłowe pragnęły 
otrzymać ropę naftową, drzewo, 
zboże oraz cały szereg innych cen 
nych surowców. Związek Radziec 
k i potrzebował wówczas jak naj 
więcej maszyn i  sprzętu technicz 
nego dla szybkiej rozbudowy włas
nego przemysłu i rolnictwa.

Czechosłowacją, Polską, Turcją i 
wieloma innymi krajami.

UMOWY NA RÓWNYCH 
PRAWACH

Największe korzyści z wymiany 
towarowej ze Związkiem Radziec 
kim  mają państwa, które oparły 
swe stosunki handlowe z tym mo 
carstwem na zasadach równości i 
wzajemności w  stosowaniu ulg i 
przywilejów. Na tych zasadach są 
oparte traktaty zawarte po zakon 
czeniu drugiej wojny światowej z 
Polską, Czechosłowacją, Bułgarią, 
Węgrami, Finlandią j  w ielu innymi 
krajami.

Zawarty w dniu 26 stycznia roku 
bieżącego układ handlowy z Pol 
ską przewiduje wzajemne dostawy 
w okresie 1948 do 1952 na sumę po 
500 min. dolarów z każdej strony. 
Na zasadzie , tego układu Polska ma 
dostarczać węgiel, koks, tekstylia, 
cukier, cynk, wyroby stalowe, ta
bor kolejowy itp., a Związek Ra
dziecki rudę żelazną, rudy chromu,

manganu, produkty naftowe, ba
wełnę, aluminium, azbest, samo
chody, traktory itp.

Układ handlowy z Czechosłowa 
cją, zawarty z grudnia 1947, prze 
widuje kontyngenty towarów, ja* 
kie ma dostarczyć każda srona 
w ciągu najbliższych 5 lat. Wartość 
dostaw z każdej strony wyniesie 
5 mld. koron czeskich rocznie. Z 
Danią, Finlandią, Norwegią, Jugo 
sławią, Bułgarią, Węgrami, Bene 
luxem i Szwajcarią zawarte zostały 
układy przewidujące określone ilo 
ści towarów, jakie mają być przez 
układające się strony dostarczone 
w okresie dwuletnim, przy czym 
umowy te mogą być automatycznie 
przedłużane, jeżeli któraś ze stron 
ich nie wymówi we właściwym cza 
sie.

Warto również wspomnieć o u- 
kładzie ze Szwecją, na mocy któ
rego ZSRR korzysta z kredytu w 
sumie 1 m iliarda koron oraz o pod 
pisanym 31 grudnia 1947 protokule 
ustalającym spis i  ilości towarów, 
podlegających wymianie między 
obu państwami, jak również i o 
traktacie handlowym z Wielką Bry 
tanią, zawartym w dniu 27 grudnia 
1947 i  zapewniającym dostawę ze 
strony brytyjskiej sprzętu technicz 
nego, wełny, kauczuku, aluminium, 
kakao, kawy etc., a ze . strony, ra 
dzieckiej ziarna na paszę,

24 ÇÆ4V/C4 PiSZĄ
Transakcja która nie bądzle uznana-Mowy cios dla

i „Wszystkie te zaprzeczenia ,  
_ I zały Się fałszywe. Thorez. o ob]j- 

zwracał uwagę na prawdziw r0 
cze planu Marshalla. Już Pi cyni
kiem na kongresie partu w/ 
stycznej w Strasburgu, Thore ^  
rażał obawę, że plan Marsb hod' 
nie się zaczątkiem bloku z hoTei  
niego. To samo podkreślił 
w  swym przemówieniu 23 • ^
1947, r. na przyjęciu, 
przez prasę anglo-amerykans ■ ^

„Następstwa planu Marsh3, ^  
powszechnie znane: olbrzymi ^  
żar budżetu wojskowego, k ™r/ yera 
według ministra finansów "  '  ¿ i 
— ma wynieść w  roku bi.eZ’ . ank3, 
Iiardów, nowa dewaluacja * nne 
zupełnie zaniechanie planu 
ta i zagrożenie naszego znacj 
zowanego przemysłu“ .

The People , „
omawiając zatwierdzenie Pr' e 
bę Reprezentantów wszystk icn. ^ re 
ceń komisji budżetowej, ^
zmniejszają rozmiary arnery ¡6,1 
sklej pomocy dla zagranicy o ^ e. 
proc., uważa, że uchwała  ̂ ,-osCiii 
prezentantów jest nowym c

„Prawda
omawiając w yniki konferencji lon f 
dyńskiej, sankcjonującej podział 

Niemiec, zwraca .szczególną uwagę 
na stanowisko delegacji francu
skiej, która „skapitulowała wobec 
żądań przedstawiciela amerykań
skiego Douglasa“ .

„W czasie rozpatrywania proble
mu niemieckiego w Radzie M in i
strów spraw zagranicznych — dele 
gacja francuska odżegnała się od 
polityki Jałty i Poczdamu, przećho 
dząc do obozu przeciwników tej po 
lityk i. Obecnie zbiera ona owoce 
swej własnej krótkowzroczności.

Jeśli chodzi o najszersze war
stwy ludności Francji, to one przy 
jęły decyzje londyńskie' jako zdra 
dę interesów narodowych Francji.

Nawet czołowy agent amerykań- 
skiego imperializmu de Gaulle za
powiada kampanię przeciwko uzna 
niu przez Francję porozumienia lon 
dyńskiego w sprawie Niemiec. Ma 
newry de Gaulłe‘a mają na celu 
zdezorientowanie francuskiej opi
n ii publicznej, wzburzonej planami 
odbudowy niemieckiego ogniska a- 
gresji, którego pierwszą ofiarą ano 
wu będzie Francja.

Miłujące wolność narody, któ-

Aktyw izacja rolnictwa
w Bułgarii

Istniejący dotychczas w Bułgarii 3270 kg), dla trzeciej 1110 kg, (po- 
system wykupu zbóż od producen-, zostaje wolnych 2790 kg.), dla czwar 
tów zostanie radykalnie zmieniony, tej 690 kg. (pozostaje wolnych 2610 
Poczynione będą ułatwienia celem kg.) i dla piątej 240 kg. (pozostaje 
pozostawienia producentowi takich wolnych 2460 kg.), 
ilości zbóż, które zapewnią nie t y l , przy 40 dekarach zasianych psze 
ko wyżywienie rodziny, ale dadzą nieą i żytem kontyngenty wynoszą 

! możność sprzedaży nadwyżek po ce jak następuję: pierwsza grupa 2900
......  . , , , l nach wolnych. _ Wprowadzenie tej kg., druga grupa. 2360 kg.. Jrzecia

Podczas, gdy Związek Radziecki zmiany ułatwiają nadzwyczaj po- grupa 1840 kg., czwarta grupa 1200
coraz potężniej rozwijał swą gos myśłne urodzaje, 
pddarkę narodową, opartą na za j w  myśl nowego rozporządzenia,
sadach planowania 1 racjonalnego ' cały obszar Bułgarii dzieli się na wynoszą: dla pierwszej grupy 3700 
wykorzystania wszystkich zasobów i 5 grup w zależności od wydajności j kg. (pozostaje

Poza tym zawarte zostały ostat rych interesy zostały w Londynie1 
nio porozumienia handlowe z Egip haniebnie zlekceważone, nigdy nie 
tern, gwarantujące dostawę dla uznają legalności zawartej tam 
ZSRR bawełny wzamian za drze transakcji, sprzecznej z najważniej 
wo, ziarno, chemikalia itd. oraz z szymi układami międzynarodowymi. 
Norwegią na wymianę zboża, .za pa Nie uzna jej również naród nie- 
pier, celulozę itd. ZAW miecki, który bierze obecnie udział

w głosowaniu ludowym.
Na tle tych haniebnych machina 

c ji politycznych w  rodzaju tajnej 
zmowy londyńskiej o rózczłonkowa 
niu Niemiec, jeszcze dobitniej uwy 
pukla się konsekwentna polityka 
Związku Radzieckiego, niestrudze
nie dążącego do takiego uregulowa 
nia problemów powojennych, które 
byłyby zgodne z dawniej zawarty
mi porozumieniami międzynarodo
wymi“ ,

„ HumanUe“
w artykule p.t. „Układ sześciu ■ 
katastrofą narodową“ przypomina 
liczne uspokające. oświadczenia 
ministra Bidault, który zapewniał 

swoim czasie, że plan Marshal

dla Europy: . , . „ i  W
Jeżeli Amerykanie obcina

dą w dalszym ciągu pomoc dla

kg. i  piąta grupa 600 
Przy 50 dekarach kontyngenty

kraju, w  państwach kapitalistycz gleby, 
nych stopniowo dojrzewał kryzys 
gospodarczy, którego wybuch w 
roku 1929 wywołał gwałtowny 
wstrząs w świecie kapitalistycznym

I
wolnych 5800 kg.), 

dla drugiej grupy 3200 kg. (pozosta 
Do pierwszej grupy należą te i je  wolnych 4800 kg), dla trzeciej 

rejony, których wydajność wynosi grupy 2555 kg. (pozostaje wolnych
od 180 do 200 kg, pszenicy i żyta

oraz olbrzymie straty, a co najważ na dekar> ,do dru£'ei grupy rejony
niejsze, — obniżył zdolność produk ' 0 wydajności od 150 do 180 kg na
oyjną tych krajów do poziomu dekar, do trzeciej od 120 do 150
«przed kilkudziesięciu lat. W tym 1 k§- na dekar, do czwartej od 100
samym czasie ZSRR zrealizował do 120 kg. na dekar i  do piątej od
już swój pierwszy plan pięcioletni, 
który w dużym stopniu zredukował 
zależność jego od dostaw zagranicz 
nych, zapewniając tym samym sa 
mowystarczalność w wielu dziedzi 
nach.

W okresie 1930 — 1933 niektóre 
państwa zachodnio - europejskie 
jeszcze raz próbowały zastosować 
zasadę dyskryminacji w odniesie 
niu do Związku Radzieckiego i 
«graniczyć z tym państwem wymia 
nę towarową w nadziei spowodo 
wania tam kryzysu gospodarczego 
w  odwet za jakoby wywołany eks 
portem radzieckim kryzys z roku 
1929. Ten pogląd jednak był zgoła 
fałszywy, bowiem, jak wyjaśnił w 
maju 1931 roku obecny minister 
spraw zagranicznych ZSRR. Moło 
tow, udział eksportu radzieckiego 
w owym czasie w eksporcie świa 
towym wynosił zaledwie 1,9 proc,
*  w bilansach handlowych poszczę 
gólnych państw od 0,5 do 2.6 proc.
Zarządzenia dyskryminujące han 
<*el radziecki wprowadzone w ży 
«le spotkały się z zarządzeniami re 
presyjnymi ze strony Związku Ra 
dzieckiego, który w odwet ograni 
ezył swój import z tych krajów, 
eo stanowiło dla nich dużą stratę.

W latach 1937 do 1938 import 
sprzętu technicznego zmniejszył się 
» 43 proc. w roku 1928 do 0.94 proc. 
całego importu radzieckiego, ist
niejące bowiem zapotrzebowanie 
było już prawie w całości pokrywa 
ne produkcją krajową. Związek 
Radziecki był wówczas nie tylko 
poważnym odbiorca zagranicznych 
wyrobów, ale i dostawcą surow
ców. jakich potrzebuje przemysł 
europejski, to też o zawarcie z nim 
traktatów handlowych zabiegały 
różne państwa we własnym inte 
resie. W tym okresie zawarte zo
stały umowy handlowe z Wielką 
Brytanią, Francją, USA, Belgią,

3950 kg.), dla czwartej grupy 1750 
kg. (pozostaje wolnych 3750 kg.) i 
dla piątej grupy 1000 kg. (pozostaje 
wolnych 3500 kg.).

Nadmienić należy, iż w  myśl a- 
grarnej reformy gospodarstwo rolne 

80 do 100 kg. na dekar. Od dostar-1 w  Bułgarii nie może posiadać wię 
czania kontyngentów zwolnione są cej niż 50 dekarów ziemi ornej, 
te gospodarstwa, które zasiały psze j Nowe rozporządzenie o kontyn- 
nicy i  zboża mniej niż 10 dekarów gentach przewiduje zwiększenie 
w pierwszej i  drugiej grupie. | kontyngentu w  zależności od zasia 
Mniej niż 12 dekarów w trzeciej nej przestrzeni i wydajności gleby, 
grupie, mniej niż 16 dekarów w , Daje ono producentowi nie tylko 
czwartej grupie i  mniej niż 24 de j możność dostatecznego zaopatrzenia 
kary w piątej grupie. | ale 1 duże nadwyżki, któremi pro

Ilość pszenicy i żyta która musi ducent dysponuje według uznania, 
być odstąpiona państwu wzrasta w Zachęci to niewątpliwie produ-
zależności od zasianej przestrzeni 
i  wydajności gleby.

Jeżeli weźmiemy jako podstawę 
iż średnia wydajność pierwszej gru 
py wynosi 190 kg. na dekar, dru
giej 160 kg, trzeciej 130 kg, czwar 
tej 110 kg. i piątej 90 kg., to po 
odstąpieniu państwu kontyngentu, 
pozostaną gospodarstwom poważne 
nadwyżki.

Przy zasianych pszenicą i żytem 
10 dekarów pierwsza grupa uzyska 
ze zbiorów 1.900 kg. a odstąpi pań 
stwu tylko 100 kg. Gospodarstwo 
będzie więc dysponowało do własne 
go użytku wolnymi 1800 kg. druga 
grupa uzyska ze zbiorów 1600 kg 
a odstąpi państwu 20 kg. Pozostanie 
więc tu do własnego użytku 1580 
kg. Grupy trzecia, czwarta i piąta 
zwolnione będą od dostarczenia kon 
tyngentu.

Przy obsiewie piętnastu dekarów 
muszą być dostarczone następujące 
kontyngenty: pierwsza grupa 465 
kg., pozostaje wolnych 2395 kg., 
druga grupa 315 kg., pozostaje wol 
nych 2085 kg.; trzecia grupa 120 
kg., pozostaje wolnych 1830 kg.

Przy zasianej żytem i pszenicą 
przestrzeni 20 dekarów pierwsza 
grupa musi odstąpić kontyngent w 
wysokości 900 kg. Druga grupa od 
stąpi 700 kg. Trzecia -rupa 440 kg. 
Czwarta grupa 160 kg. !

Przy obsiewie 30 dekarów obo
wiązują następujące kontyngenty: 
dla pierwszej grupy L830 kg (p<- 
zostaje wolnych 3870 kg.), dla dru 
giej 1530 kg (pozostaje wolnych

centów do podniesienia wydajnoś 
ci gleby. ____L. PETRICZEW

Odbudowa energetyki 
w Sizonii

Do końca r. 1952 otencjał ener
getyczny stref okupacyjnych an
gielskiej i amerykańskiej wzrosnąć 
ma z 3,1 do 5,6 min. kW. W w yni
ku budowy nowych zakładów moc 
zainstalowana siłowni niemieckich 
w wymienionych strefach wzrośnie 
o 1,4 min. kW. Odbudowa znisz
czonych elektrowni przysporzy dal 
sze 1,1 min. kW. mocy.

la nie ma nic wspólnego z dąże-

ropy — nieporozumienia, jakie ií‘
ra31'"nieją między 16 państwami 

shallowskimi mogą się nie°eAy 
nie zaostrzyć“ . fł

Autor artykułu przytacza nCU-e’jti, 
stę warunków, jakie Stany ^ 
wysłały do rządów 16 państw 
shallowskich. Warunki te tow 
szyć mają pomocy f inansowe/ -e: 
i przedstawiają się jak nasi 

Stany Zjedn. rezerwują 5' f i -  
prawo wskazania każdemu Kgjt) 
stwu, czy, kiedy i w  jaki „maci* 
przeprowadzona ma być deW , .¡pi' 
jego waluty. Amerykański 8 yń 
strator „planu odbudowy E u r ^ j  
Paul Grey Hoffman, _ b5dz'°n,' p° 
prawo wstrzymać każdej cm ¡p- 
moc „jeżeli będzie to leżało .a - 
teresie Stanów Zjedn.“ . Stany „a 
noczone rezerwują sobie Pra'  „  0- 
rzucenia 16 państwom pewni „p 
graniczeń W handlu z in m ii 1 
stwami, a szczególnie ,,8, JaP 
Koreą.

W tym stanie rzeczy wiele ; ł
ińw obietvch nlanem Marsh etniem do odbudowy Niemiec, że Sta jow objętych planem waptO „ 

nu Zjednoczone nie mają zamiaru daje sobie pytanie, czy . ¿sjsS ■ 
trzymać Francji pod nadzorem i t d oeóle mrzyj ac Domoc amery

Miedź na rynkach światowy«^
Wojna światowa wywołała duże 1 poważnie zapotrzebowanie^ M 

zmiany zarówno w produkcji, jak miedź wewnątrz kraju, . 
i  konsumcji miedzi. Udział Wielkiej wiec się zmniejszył, a wzro ^

Za to w produkcji miedzi w tór
nej Stany Zjednoczone mogą się 
poszczycić poważnym sukcesem. Je 
śli w latach 1934 do 1938 produko 
wały one przeciętnie 440,600 ma
łych ton rocznie, to w roku 1946 
produkcja się podniosła do 803,500 
ton.

Przed wojną USA importowały 
miedź w postaci rudy i koncentra
tów w celu reeksportu po przeto
pieniu i  rafinowaniu, przy czym 
eksport zawsze przewyższał import. 
Po wojnie natomiast zwiększyło się

.......... ........ „ ....... JĘ . ^
własną produkcją pokrywają je
nie zaledwie 2/3 swego Z J  et r<! 
bowania, które z 878,200 to v

___’ , t oco nflO 1 j-o'

Brytanii w światowej produkcji | import. Należy natojem c 
miedzi zwiększył się z 22,3 proc. 
w roku 1937 do 30,9 proc. w roku 
1947. Przyczyniła się do tego roz
budowa kopalni miedzi oraz budo 
wa wielkich zakładów dla przeta 
piania miedzi w Północnej Rodezji.
Natomiast udział Stanów Zjedno
czonych zmniejszył się z. 35 proc. 
w  roku 1937 do 26,7 proc, w roku 
1947.

Wku 1937 wzrosło do 1.268.000 
roku 1946 i do 1.438.000 ton 
ku 1947. .pdzi p

Jeśli chodzi o podaż 
rynkach światowych, to z poW° •
ła

Rysunek bez podpisu

się ona dość znacznie z 
spadku produkcji w d°
stwach produkujących m 'a ¿¿n?' 
których należą: USA, ^ ‘L lig ijs ^  
da, Północna Rodezja 1 B 
Kongo. Spadek produkcji t«
1946 wyniósł przeszło 5Uu' prZe<? 
w porównaniu z rokiem v j s> 
nim, a w roku 1947 zazn
dalszy spadek. „m e t^ K

Monopole finansowe 8 „p 3 
skie, które mają w swym _.ce t  
ły przemysł miedzi w Am 
cińskiej oraz poważne u z . pC
Kanadzie 1 Północnej R^deZ!ivanaazie 1 ro iuuw « j — „ a P1°ą 
starały się tę n ie d o s ta te k ^
dukcję i podaż wykorzystać
niesienia cen miedzi. D ró'J
cen miedzi przyczyniła #
nież opublikowana we wrZTvjęańskIr  
roku decyzja rządu amerL ateg1'h  
go utworzenia rezerw brZe jZ 
nych miedzi. W kołach <je3̂
informowanych twierdzą, 
zja ta została powzięta z ^  
wy amerykańskich _P°teb
n.ansowych posiadający*1 ,^, ^ . 
pakiety akcji kopalń ffl'h zîo81 V  

Najwyższy w Ameryce P r0tcU „
«T TTl H1 ̂  ArtlO? *

lioń1
-, ro K ,

miedzi osiągnięto w ma,uo0d8’i V  
biegłego, kiedy to cena 
się do 24 centów za .fun„ ńżpiei 
Cena ta obniżyła się P 8 t. \.0 
21.5 centów, od październ ceP',^o 
następuje ponowny wzr° 
mimo że obroty są mQCSaoP3tr/,,ic'i 
ne i Federalne Bmro.E 
zakazało udzielania i ak or)yCb 
informacji o cenach Pta . 
metale kolorowe. /A™'



Osiągnięcia Polski na Ziemiach Odzyskanych
przedstawi Dział Społeczno-Gospodarczy Wystawy Wrocławskiej

(Od specjalnego wysłannika)
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\X/YSTAW A Ziem Odzyskanych 
. we Wrocławiu podzielona zo- 

®iała na trzy działy. Dział „A “ — 
Problemowy, dział „B" — Społecz
no-Gospodarczy i  dział „C“ — Mia
st o-Wrocław.

Dział Społeczno-Gospodarczy wy- 
A ^y Potoczony jest z terenami 

mostem żelbetonowym, zawie- 
®z°hym nad ul. Wróblewskiego. Na 
.fenach ,.B“ trwają prace przygo- 
JO'vawczo-budowlane dzień i noc. 
'jznosi się tu szereg pawilonów, 
^ których znajdą pomieszczenie 

Eksponaty trzech sektorów gospo- 
arczych, uzupełniając dział próbie 

*bowy wystawy.
Przystosowanie terenów „B “ pod 

wystawę natrafiało na wiele trud
ności. Teren ten był bezpośrednio 
??jęty działaniami wojennymi. 
Wtemcy zostawili tu około 300 min, 
®°iężne bunkry, umocnienia i  za- 
P°ry przeciwczołgowe. Tu znaj do
ję ta  się stacja radarowa oraz wy- 
^Utnia V2. Cały teren pokryty był 
Sęsio głębokimi wyrwami po bom- 
®ach, pełen gruzów i szczątków ma- 
®riałów wojennych. Organizatorzy 

-Wystawy mają już te wszystkie 
godności poza sobą. Dziś cały te- 
. eb „B “ jest zrównany, odminowa- 

y i całkowicie przystosowany do 
udowy pawilonów.

fet'
v°r spółdzielczy, który rozporządzać 

Sdzie 9 pawilonami, wśród któ* 
pch  największy zaprezentuje „Sap 
<em“ .

Potężny pawilon buduje Izba 
_ rzemysłowo-Handlowa i Izba Rze- 
” Veślnicza, v/ którym znajdzie po
mieszczenie sektor prywatny. 

Jednym z większych pawilonów 
ektora państwowego będzie budo- 
‘a Centrali Tekstylnej i Min. Ko- 

^bbikacji. Duży pawilon buduje 
aństwowa Centrala Handlowa.

WYSTAWCY
,^śród wystawców należy wymię 

‘c następujące instytucje, firmy, 
entrale: Centrala Materiałów Bu- 
°tvlanyeh, Centrala : Handlowa 
fzemysłu Mineralnego, Zbytu 

^zkła, Porcelany i  Fajansu, Teks- 
' y*n®. Przemysłu Elektrotechnicz- 
. ego, Przemysłu Muzycznego, Prze
mysłu Drzewnego, Przemysłu Gra- 
jG-nego, Przemysłu Miejscowego, 
L ' C. H „ Monopoli, Zbytu Przemy- 
: *u Papierniczego, Skórzanego, Prze 
k y*fu Metalowego, Min. Komuni- 

Przemysł prywatny i  rze- 
^,'osło, Powszechny Zakład Ubez- 
j , eczeń Wojennych, Państwowy 

fzemysł Konserwowy, Min Zeglu- 
j. ’ Dolnośląskie Zrzeszenie Prywat- 
■»., Przemysłu Drzewnego, ZakładVJ Q-

nie malowane na majoiice, liczne j „B " przemysł cukierniczy zbuduje 
pamiątki z emblematami Wystawy „słodką . wieżę“ , bogato iluminowa-

Jednym z pierwszych wystawców, 
6ry wszedł na tereny „B“ był sek

lub herbami miast Ziem Odzyska
nych. Centrala Handlowa Przemy
słu Mineralnego zaprezentuje ga
lanterię z kamienia i marmuru. 
Bogaty wachlarz wyrobów porcela
nowych, fajansowych i  kryształo
wych łącznie ze sprzedażą pamią
tek zaprezentuje Centrala Zbytu 
Szkła i  Porcelany. Przemysł elek
trotechniczny obok aparatów radio
wych umożliwi każdemu zwiedzają
cemu kupno żarówki po atrakcyj
nej cenie. PCH poza w ielkim  asor
tymentem towarów organizuje wiel 
ką pijalnię owoców w płynie i  win. 
Ciekawym eksponatem będzie nie
wątpliwie miniaturowa fabryka ty 
toniu w  Pawilonie PMT, który 
ponadto zapowiada wyprodukowa
nie specjalnego gatunku papierosów 
dla zwiedzających. Przemysł Skó
rzany organizuje sprzedaż pięknej 
galanterii skórzanej po wyjątkowo 
niskich cenach. Min. Komunikacji 
przygotowuje nielada atrakcję. Bę 
dzie nią w  miniaturze węzeł komu
nikacyjny — Wrocław, przy czym 
pokazane zostaną w ruchu minia
turowe wagony osobowe i  parowo
zy. Zrzeszenie Przemysłu Drzewne
go na D. Śląsku oprócz .swych osią 
gnięć na Z. O., pokaże domek mie
szkalny. Centrala tekstylna pokaże 
w ie lk i asortyment towarów i u- 
możliwi kupno materiałów po w y
jątkowo niskich cenach. Przemysł 
państwowy przedstawi probiernię 
ze sprzedażą swoich artykułów. Na
czelny Komisariat Odbudowy Wsi 
przedstawi typową zagrodę wiejską.

Sektor spółdzielczy pokaże swą 
wzorową organizację wytwórczości 
i  sprzedaży.

Sektor prywatny licznymi ekspo
natami zobrazuje swój udział w  od
radzaniu życia na Ziemiach Odzy
skanych. Sektor ten reprezentować 
będzie przemysły: chemiczny, me
talowy, drzewny, skórzany, papier
niczy, spożywczy, budowlany i  włó 
kienniczy. Zobaczymy na Wystawie 
domki jednorodzinnej zbudowane: z 
p łyt i  drzewa, maszyny i obrabiar
ki, dzwony, w iertarki, szlifierki, tło 
k i samochodowe, narzędzia i  imadła 
różnych typów, urządzenia energe
tyczne itd.

Izba Przemysłowo - Handlowa we 
Wrocławiu przygotowuje kosztem 
wielu milionów złotych Dom Wzo
rów Produkcji Dolnego Śląska, któ 
ry mieścić się będzie w.dziale „C“ 
na Rynku. Dom Wzorów przewi
dziany jest dla trzech sektorów, a 
celem jego będzie umożliwienie wy 
stawienia własnego stoiska przez 
każdą wytwórnię, które z braku miej 
sca nie mogą być zorganizowane na

hiMẐ ecze^  Społecznych, Min. Leś | terenach wystawowych Poza tym 
- «Wa, Polskie Uzdrowiska, Korni- każdy zwiedzający Dom Wzorów

Dat odbudowy wsi.
1 Niezależnie od pawilonów wzdłuż 

■ Wróblewskiego zostaną umiesz- 
ib*2ne k*oski> których właścicielami 

Sp. Wyd. „Czytelnik” , PCH, 
^ "ń ra la  Handlowa Przemysłu Che- 
^ Czbego, Przemysł Fermentacyjny

terenów wystawowych „B" 
kô egać będzie „Wesołe Miastecz 
k- • gdzie również będą ustawione 
v °ski, których właścicielami będą: 
Slr i rnys} Prywatny i  Rzemiosło, 

P°*dzielczość, Państwowy Prze- 
ysł Miejscowy, Przemysł Muzycz- 

p ’ PCH, Przemysł Papierniczy, 
* * emysł Artystyczny, Centrala 
y, ylu Porcelany, Przemysł Metalo- 

' Przemysł Chemiczny.
Wszyscy zwiedzający po zapozna

ły SW z problemami Z. O. w dzia 
H będą mogli ,obejrzeć ekspo-
k V IW /-I -r i »•» 1 rv T3ct o Moołonni
»aby W dziale ,.B“ , a następnie 
JWyć niektóre z nich w części kier 

szowej działu „B ‘\
CO ZOBACZYMY 
W DZIALE „B“

Chyżej podana lista wystawców 
H is te ry z u je  jaskrawo różnorod
n o  dziedzin reprezentowanych w 
tty ..B“ . Ze względów technicz- 

nie możemy poinformować 
gó,ytclników o eksponatach poszczę- 
Ilę yck wystawców, ograniczając 

tylko do niektórych. 
entra,a Spółdzielni Mleczarskich 

4 Powiada wielką pijamie mleka, 
W fp lm ięs" sprzedaż doskonałych 

n i  konserw. Grupa pawilo- 
tą Przemyślu państwowego wystą 
W 26 sprzedażą ciekawych pamią- 
ty , z Wystawy Z. O., wśród któ- 
ty. D należy wymienić wielki asor- 
P r ? w y r o b ó w  galanteryjnych 

-‘Uysłu metalowego, obrazki ręcz

będzie mógł zasięgnąć informacji 
o źródłach surowcowych i o tech
nicznej stronie produkcji.

Podkreślić należy, że na terenach Ziemiach Piastowskich.
- —---------——mlWKw»—---------------

ną, która będzie dominowała nad 
całym terenem.

ODRA W WYSTAWIE Z. O.
Celem pokazania rzeki Odry we 

właściwym świetle została utworzo
na specjalna komisja, która zajęła 
się przygotowaniem terenu i do
kładnego programu imprez. Podkre 
śłić należy, że Odra znajduje się 
o 250 metrów od terenów wysta
wowych „B“  i  odległość ta pozwoli 
zwiedzającym Wystawę zapoznać 
się praktycznie z zagadnieniami O- 
dry. Dodać również wypada, że teo
retycznie zwiedzający zapoznają się 
z Odrą w  dziale „A", w  Pawilo
nie 4 Kopuł, gdzie specjalne plan
sze i wykresy udowodnią znaczenie 
Odry dla Polski.

W tej chw ili kończy się budowę 
600 metrów nadbrzeża Odry i  base
nów żeglarskich. Odra zostanie wy
korzystana dla celów komunikacyj
nych, dydaktycznych i atrakcyj
nych. W rejonie Wystawy podzielo
na będzie na trzy odcinki. Na p ier
wszym z nich koło Ogrodu Zoolo-. 
gicznego znajdować się będzie przy 
stań dla statków pasażerskich, na 
drugim odcinku — zostanie urządzo 
na wzorowa przystań żeglarska, na 
trzecim — przystań wioślarsko-ka- 
jakowa. Komunikację rzeczną obsłu 
giwać _ będą statki L ig i Morskiej, 
Polskiej Żeglugi na Odrze, Dyrek
cji Wód Wodnych i Zarządu M iej
skiego. Przygotowana będzie rów
nież wzorowa sala wykładowa że
glarstwa ze wszystkimi pomocami, 
jak wzorowa przechowalnia i  su
szarnia żagli, modelarnia okrętów 
handlowych i  wojskowych itd.

W okresie Wystawy urządzone zo 
staną dwa wzorowe kursy żeglar
skie, które trwać będą 4 tygodnie. 
Uczestnicy tych kursów otrzymają 
pełne utrzymanie i zakwaterowa
nie. Zostanie stworzony morski o- 
bóz „Służby Polsce“ .

W celach dydaktycznych Urzą
dzane będą dla zwiedzających, w y
cieczki do obiektów1żeglńgi. Na Ko- 
żućhowie zwiedzający 'będą mogli 
wypożyczyć łódki i  kajaki, będą 
tam również urządzane dancingi. 
W godzinach wieczorowych i noc
nych odcinek Odry przy Wystawie 
będzie bogato iluminowany.

Nie ulega wątpliwości, że Wysta
wa Wrocławska będzie pierwszą i 
jedyną imprezą tego rodzaju w Pol 
sce. Zgrupowanie na jednym tere
nie tysięcy eksponatów, omówienie 
,setek problemów, pokazanie^ w  nie
zwykle efektownej i oryginalnej fó r 
mie 3-letniego dorobku Polski na 
Ziemiach Odzyskanych, wreszcie 
szereg imprez artystycznych — 
wszystko to sprawi, iż zwiedzający 
wywiozą z .Wrocławia głębokie prze 
konanie, że Polska nie zmarnowała 
ubiegłego okresu, gospodarując na 

(U)

Rafineria W rocławska
produkuje stopy łożyskowe

Produkcja wrocławskiej rafinerii kuje się rury ołowiane dla przemy 
metali w  porównaniu ze stanem po słu chemicznego, poczty i  telegra 
czątkowym wzrosła z końcem 1947 , fu  oraz lu ty  cynowe w  postaci blo 
r. prawie dziesięciokrotnie. Przy ków, prętów i  drutów pełnych. Pie 
dwukrotnym wzroście załogi wydaj ce cynkowe przetapiają odpady cyn 
ność na jedną roboczo-godzinę , kowe, dając cynk w płytach, ko- 
zwiększyla się pięciokrotnie. Przez nieczny do produkcji bieli cytnko- 
wybudowanie dodatkowej odlewni, wej i  cynkowanej blachy żelaznej.
zaopatrzonej w  nowoczesne urzą- i ______ __________________________
dzenia i budowę nowych agrega
tów produkcyjnych wytwórni sto
pów lekkich i kolorowych przewidu 
je się w  roku 1948 wzrost produk 
c jł o 25 proc. w  stosunku do końca 
roku 1947.

Znaczenie Rafinerii Wrocławskiej 
dla całej gospodarki polskiej jest 
olbrzymie, ponieważ jest to naj
większy tego rodzaju zakład, pro
dukujący stopy łożyskowe i metale 
blokowe stopów łożyskowych dla 
kolejnictwa i innych gałęzi przemy 
słu. Zakład produkuje 8 gatunków 
stopów łożyskowych. 2 gatunki spi 
żów i 4 gatunki brązów wyłącznie 
dla celów kolejnictwa i przemysłu.
Poza tym produkuje się tu i ołów 
rafinowany ze złomu oraz przera
bia pyły cynowo - ołowiane na pel 
nowartościowe produkty np. stopy 
łożyskowe. Piece aluminiowe prze 
tapiają złom samolotowy i dają 4 
gatunki stopów aluminiowych. O- 
dlewnia produkuje walki i tuleje 
dla stoczni, kolejnictwa i innych 
gałęzi przemysłu. W tłoczni produ

Krzyże zasługi dla przadownitów pracy
(am) W szeregu dolnośląskich za dzianek, Katarzynie Szydziak, Amia 

kładów pracy odbyły się zebrania I Chudej, O tylii Czajkowskiej i  Babi 
załóg fabrycznych, w  czasie k tó - ' nie Nowara. Specjalną nagrodę pie 
rych czołowi robotnicy otrzymali j niężną otrzymała grupa taśmy nr. 
krzyże zasługi i  premie pieniężne.

W państwowych zakładach przem. 
włókienniczego nr. 20 w  Żeganiu 
tkaczka Helena Syta otrzymała 
srebrny krzyż zasługi, a kierownik 
tkalni :Antoni Lisiewicz, tkaczka 
Józefa Nowak, oraz tkacz Jan Ro
jek otrzymali brązowe krzyże za
sługi.

W państwowej fabryce konfekcyj 
nej w  Legnicy na zebraniu 300-oso 
bowej załogi zakładu brązowe krzy 
że zasługi otrzymali: Bronisława Ja 
kuboiwska i  Stefan Marśląnka. Po 
nadto nacz. dyr. fabryki inż. Koten 
maj er wręczył nagrody pieniężne i  
dyplomy uznania Stefanii Słobo-

3, która została uznana za najlepj 
szą.

W związku z zakończeniem czwar 
tego etapu współzawodnictwa pra*< 
cy w PZPL „Len“ nr. 12 w  .'Ka
miennej Górze 15-tu czołowym ro 
botnikom tego zakładu przyznano 
nagrody pieniężne. /

W fabryce PCWL w  Lubawce 
zwycięzcom czwartego etapu współ 
zawodnietwa pracy wręczono pre
mie gotówkowe. Zwycięzcami zosta 
l i :  stolarz Jan Karczowski — 355 
proc. normy, Stanisława Kozyłowa 
—- 206 proc. i  Marta Kufleta —• 
187 proc.

Zakaz używania druków z napisami niemieckim
Min. Przemysłu i Handlu wydało 

zarządzenie na mocy którego kie
rownicy jednostek organizacyjnych 
podległych M inistrowi Przemysłu i 
Handlu zarządzą niezwłoczne, w y
cofanie wszelkiego rodzaju wyka
zów, blankietów,, pism, kwitów, ko 
■pert itp. druków z napisami w  ję
zyku niemieckim pochodzących z 
zapasów poniemieckich, a używa

nych dotychczas przez jednostki or 
ganizacyjne podległe Min. Przem. 
i  Handlu. 1 > i 1 ! i

Posiadane jeszcze zapasy wszel
kiego rodzaju wyżej wymienionych 
druków należy przeznaczy? ,na ma 
kulaturę,

Dalsze używanie powyższych dfu 
ków w  korespondencji urzędowej 
jest niedopuszczalne.

Współpraca rolnicza polsko-czechosłowacka
W ramach Rady Współpracy Go 

spodarczej Polski i  Czechosłowacji 
utworzona została m in. Polsko- 
Czechosłowacka Komisja Rolnicza, 
która podjęła pracę w  8 Komite
tach Fachowych.

W maju r. b. odbyły się obrady 
Komitetów, w  czasie których pod 
sumowano dotychczasowe prace i 
osiągnięcia.

Pierwszy etap działalności Ko
m isji miał na celu głównie wzajem 
ną wymianę informacji o struktu 
rze agrarnej obu krajów, produk
c ji roślinnej, zwierzęcej i  leśnej, or 
ganizacji obrotu towarowego, szkol 
nictwa i  oświaty rolniczej, o meto 
dach. planowania w  rolnictwie i 
statystyce rolniczej, o postępach w 
dziedzinie mechanizacji i  elektryfi 
kacji wsi.

Polska i Czechosłowacja mają pod 
wieloma względami zbliżone warun 
k i produkcyjne — dlatego wiele do 
świadczeń jednego kraju może zna 
leźć zastosowanie w drugim. Z dru
giej strony możliwy i celowy jest

Technicy obradniq w Łoili
W siedzibie łódzkiego oddziału 

Naczelnej Organizacji Technicznej 
odbyła się konferencja łódzkich 
techników i inżynierów, poświęco
na zagadnieniom planowania tech 
nicznego w przemyśle.

W konferencji wzięli udział w i
ceminister Przemyślu i Handlu H, 
Golańsld oraz' wicedyrektor Depar 
tamentu Technicznego Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu, inż. L. Taniew 
ski, którzy wygłosili referaty na te 
mat projektowania i realizowania 
racjonalnych planów technicznych 
produkcji. Podkreślili oni olbrzy
mią doniosłość tych zagadnień w 
obecnym etapie rozwoju naszego 
przemysłu.

Wiceminister Golańskl t dyr Ta 
niewski omówili szczegółowo pod
stawy i elementy składowe planu 
technicznego i wskazali na olbrzy-

mie znaczenie tego planu w dziele 
odbudowy gospodarczej kraju.

podział pracy na niektórych odcin 
kach produkcji, co stwarza płasz
czyznę dla wymiany.

W drugim etapie współpracy uz 
godniono tekst konwencji o ochronie 
roślin i walce ze szkodnikami i cho 
robami roślin, uprawnych i  lasów, 
opracowano projekt konwencji we 
terynaryjnej oraz zapoczątkowano 
wymianę próbek materiału siewne 
go roślin uprawnych do doświad
czeń odmianowych.

Rozpoczęto wspólną akcję w  wal 
ce z groźnymi szkodnikami lasów 
(kornik i  mniszka) i  roślin upraw 
nych (np. stonka ziemniaczana) w 
pasie pogranicznym. W rb. wyjadą 
do Czechosłowacji polscy rolnicy — 
praktycy, naukowcy, studenci, dla 
zapoznania się z metodami gospo
darki rolnej w  Czechosłowacji. W 
lecie nastąpi wymiana specjalistów 
różnych dziedzin rolnictwa, którzy 
wygłoszą wykłady w  zakresie 
swych naukowych specjalności.

W trakcie obrad Komitetów za
rysowały się szerokie możliwości 
wymiany artykułów rolnych między 
obu państwami. Wnioski w tej spra 
wie zostały przekazane odpowied
nim władzom i posłużą jako mate

r ia ł w  mających się rozpocząć w 
najbliższych dniach . rokowaniach 
handlowych między Polską a Cze
chosłowacją.

Państwóiy przemysł miejscowy w I kwartale
Dzięki zwiększeniu wydajności 

pracy oraz poprawie zaopatrzenia 
w  surowce i materiały pomocnicze 
państwowy przemysł miejscowy wy 
konał plan produkcji w pierwszym 
kwartale z nadwyżką.

Według cen bieżących wartość 
produkcji państwowego przemysłu 
miejscowego w I  kwartale wynio
sła 2.192 miliarda zł., co stanowi 
102 proc. wykonania planu.

W ogólnej produkcji najpoważniej 
szym był udział (20 proc.), śląsko- 
dąbrowskiego przemysłu miejscowe 
go, wyrażający kwotę 439,3 min.

proc.), poznańskiej (10,8 proc.), wro
cławskiej (10 proc.), pomorskiej 
(9,4 proc.), krakowskiej (8,7 proc.) 
itd.

Wykonanie planu kwartalnego 
wg. dyrekcji było następujące: bia
łostocka 107 proc., gdańska 130 
proc., kielecka 107 proc., krakowska 
121 proc., lubelska 122 proc., łódz
ka — woj, 93 proc., łódzka-mi51 sto 
157 proc., olsztyńska 68 proc., po
morska 113 proc., poznańska 122 
proc., rzeszowska 68 n-oc., śląsko- 
dąbrowska 107 proc., szczecińska 41 
proc., warszawska 116 proc., \vro-

zł., z kolei dyrekcji łódzkiej (14,7 cławska 100 proc. (v)
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Rzetelna prawda optymizmu
Optymizm jest obecnie najrzetel

niejszą dostrzegalną prawdą, 
jeśli tylko nie odejmować znacze
nia faktom, choćby takim, jak ob
serwowana dziś w  Polsce niemal 
powszechnie zmiana w nastroju 
młodzieży, zwłaszcza wiejskiej; mło 
dzieży, której stan ideowy i  amo- 
ralność parę la t i  rok jeszcze te
mu budziły tyle zastrzeżeń.

—. Wieś się zmienia — powiada 
m i ob. Fice, mój przewodnik po 
wsi sieradzkiej i komentator zmian, 
które w  jej życiu zachodzą. — 
Wieś się zmienia ■— uzupełnia swo 
je zdanie — i  zmienia się szybko.
, Trzeba tu słów parę powiedzieć 

o samym ob. Fice.
; Jest to szanowany i  znany w oko 
licy gospodarz, jeden z tych górą 
cych patriotów swojej ziemi, który 
nie ugiął się przed terrorem oku 
panta i  nie wyrzekł polskości naby 
tej przez krew matki, wpojonej od 
dziecka . i  ugruntowanej w solidar
nej ‘ Z sąsiadami walce z naporem 
niemieckiego kapitału.

. Ob. Fice należy już do tej gene
racji sieradzkich chłopów, która 
najsilniejsze narzędzie obrony oj 
czystego zagonu widziała . przede 
wszystkim w wiedzy, prący i  osz
czędności. Jak kiedyś w lata tej 
walki sam na sam chłopa z nie
mieckim naporem, tak później w 
dni okupacji i  terroru przodował 
swoją niezachwianą postawą w  o- 
pcrze masy .Chłopskiej przeciw nie 
słonej przez hitleryzm zagładzie. 
Ogołocony z wszystkiego przez 
Niemców tułał się wygnany po zie 
rniach GG, aż znalazł gościnne przy 
jęcie w Sandomierszcżyźnie i docze 
kał się dnia, kiedy spełniła się je
go wiara i nadzieja. Razem z- Szym 
czakami i  Madaliń&kimi powrócił 
szczęśliwie na ojcowiznę.- A  dzisiaj 
tak oto razem z n im i świadczy o 
przemianie życia swojej wsi: 

Psychikę chłopa sieradzkiego bu 
duje dziś przede wszystkim pew
ność,; że mimo takie i inne mane
w ry  zagranicznego .kapitału Nie
miec nie powróci tu nigdy. Po. dru 
gie — ten, duch,,ludzki^vpasjąjbudo; 
Wania) pochodzi, stądi, zę życie,, jak 
nigdy ...dotąd," układa zachęcają 
co dla chłopa.

Wieś, która jeszcze dziesięć lat te
rnu z nieufnością przyjmowała 
wszystko, to, co płynęło z miasta, 
dziś pełnym głosem domaga się, aby 
radio mówiło o tym, co się dzieje 
w  Polsce. Wieś, którą kiedyś dzie
l i ła ’ zawiść, gdzie nieszczęście łudź 
kle sprawiało uciechę innym, dziś 
łączy się i  przeobraża według po
czucia wspólnoty,

—• Rolnicy się szanują — in fo r
muj ą mnie w Woźnikach. • Lu 
dzie ratują się w  każdym nieszczęś 
ciu i  biedzie. Nie czekają, aż ich 
zawołają na pomoc. Co więcej, na 
wsi można się spotkać dziś z nie- 
¡notowahym u na*, dotąd samorzut 
mym pędem do zrzeszania się, do 
łączenia swych sił, do gromadzkiej 
i  społecznej -wałki o materialne i

kulturalne podniesienie wsi. Cóż to 
bowiem jest za ruch, jak go na
zwać i  ocenić, gdzie sąsiedzi łączą 
się, tworząc jak gdyby drobne spół 
dzielnie pracy. N ik t tego nie in i
cjował. Ludzie sami wpadli na 
m yśl. zrzeszania się. Już latem ub. 
r. na wsi, sieradzkiej,, kujawskiej, 
kieleckiej, a napewho i na wielu 
innych ziemiach spotkać się można 
było z takim typowym obrazem: 

Wieczorem radzą gospodarze: —• 
Jutro od rana zbieramy żyto. u 'A n  
drzeja, Kończymy w południe. Po 
południu; ruszamy na połę SZczepa 
na. Jęczmień u niego zaczyna się 
już sypać. Mamy dwie żniwiarki, 
osiem wozów. Nas chłopa — 14. 
Wicek i  .Jasiek przy., żniwiarkach 
itd. Kobiet 18, Stara S. i  Helka T. 
przygotują ob iad , i  podwieczorek. 
Stefka K. pogoni bydło itd. f

Przy takiej naradzie głowy pracu 
ją siarczyście. Trzeba jak najpeł-‘ 
niej wykorzystać maszynę, trafnie 
i  sprawiedliwie porozstawiać ludzi.

Nie "marnować czasu, bo pola przy 
było, roboty aż gwałt, a ludzi nie 
wiele, bo młodzież (te osławione 
przed Wojną „zbyteczne ręce“ ) pou 
ciekała do miasta.

I  istotnie. Jak nazwać, jak oce
nić ten ruch. Jakie jest jego zna
czenie społeczne i  wychowawcze i 
jakie zmiany niesie on dla wsi?

Młodzież wpadą na niedzielę do 
domu zabawić się. To już nie daw 
na młodzież z przed trzech, lat, roz 
piła, zatruta bimbrem, chwytająca 
za noże lub broń, rozjuszona, goto
wa. za podszeptem ciąć i zabijać. 
Opamiętała się, spoważniała ta mło 
dzież, nabrała już smaku , w  uczci 
wej robocie,

W Woźnikach, głuchej, zdaje się, 
niepozornej wiosce można się dziś 
napatrzyć i  nadziwić rzeczom nie 
mało. Można by tu  przytoczyć wie 
le epizodów malujących, dzisiejszy 
nowy jstosunek człowieka do czło 
.wieka. Rolnicy szanują się istotnie.

ANTONI KOPEĆ

Wielomilionowe nadużycia w CHPE
Sąd Doraźny , w Warszawie .rozpa- ria ły  elektrotechniczne. Żyłko 

ru je ; sprawę wielomilionowych nad- powierzony nadzór nad przy-dzt^a 
irm n e tn ia rw e h  -.1- p.e-nt.rali Han- otrzymywał od Ładyńskiego i 1 '

tru je
użyć popełnianych w  ęentrali Han- v.
dlowej Przemysłu Ełektrotech.m-czr bylskięgo stałą prowizję, za P ^  
nego. Ławę oskarżonych zajęli: Hen- dział dla ich firm  materiałów, .0 
ryk Żyłko, kierownik działu , kabli rych' nie mogły otrzymać ins V _tw0 
Stanisław Grochowski, naczelnik państwowe. Dyrekcja Kolei 
jednego z oddziału, Mieczysław Fal- wych w Poznaniu miała otTZ* 
tenberg, kierownik wydziału zbytu kilkanaście tysięcy metrów -Pr 
fabryki ka fli - w- Czarkowie, Karol dów elektrycznych i na po«*1 ^  
Menge, były kierownik działu elek- mówienia otrzymała tylko 200 _ ,a
trycznegp . departamentu -planowania ; trów. Dyrekcja kolejowa nie 
Ministerstwa , Przemysłu i  Handlu, wskutek tego wykończyć w wr«“  . 
oraz współwłaściciele prywatnych j prac zakreślonych planem in» 
firm  elektrotechnicznych, Zygmunt cyjńym. >
Ladyński; i  Jerzy Przybylski:

Ocfpocc/ieefæm r e tfa&clf
Odmowa sporządzenia ak u urodzenia dziecka

M. D. — Warszawa. Zasadniczo 
do zawarcia małżeństwa wymaga
na jest metryka urodzenia. Jeżeli 
złożenie wymaganych dokumentów 
natrafia na poważne przeszkody 

l (a tak jest w  Pani wypadku, ponie 
waż księgi, uległy 'zniszczeniu w 
Warszawie), to Sąd może' zwolnić 
od przedstawienia, dokumentów i 

i zezwolić na małżeństwo bez doku- 
| mentów. W liście pisze Pani, że 
j półtora roku temu posłała Pani 

podanie do Sądu Grodzkiego i że 
dotychczas nie ma wyniku. Nie 
wiem, czego to podanie dotyczyło.

! Proszę udać się do Sądu i zapytać 
| o losy swej sprawy. Prawdopodob
nie Pani podanie do Sądu nie doszło, 
bo wykluczone jest, aby wniosek o 
zwolnienie od przedstawienia doku
mentów był załatwiany tak długo, 
chyba, że we wniosku zapomniała 
Pani podać swój adres albo nie zgła 
sza się Pani na wezwanie Sądu.

Z końęowęj części listu Pani wy 
■r.ika, ż.e w m,ąręu 1948 r. urodziła 
Pani dziecko pozamalżeńskie. U- 
rząd Stanu Cywilnego, w  Warśżd- 
wle, w ■ którym zgłosiła Pani uro
dzenie dziecka, odmówił spisania 
aktu urodzenia dziecka, bez przed
stawienia Pani metryki urodzenia.

Jeżeli tak. było rzeczywiście, to 
Urząd Stanu Cywilnego postąpił 
niezgodnie i  prawem.

I Proszę zaopatrzyć się w  zaświad 
czeńie parafii, że księga, w  której 
był spisany akt urodzenia Pani, za
ginęła. Z tym zaświadczeniem i 
jakimkolwiek dokumentem (legity 
macja z fotografią, dowód osobisty 
itp). stwierdzający, jak się Pani 
nazywa, ‘lub ze ’świadkami, którzy 
stwierdzą Pani tożsamość, proszę 
pójść do Urzędu Stanu Cywilnego 
w Warszawie i  zażądać sporządze
nia aktu urodzenia dziecka.

Urząd Stanu Cywilnego nie . ma 
prawa uzależniać sporządzenia 

! aktu urodzenia dziecka pozamał-

Centrala,; Handlowa miała zaopa- 
trywać przede wszystkim wszystkie

-Wszyscy oskarżeni odpowiadaj* 
więzienia i  częściowo przyznali 
do winy. Oskarża prokurator K°*

serf# Fi i hormon i i

Bach —■ Honegger — Ravel
Od Jana Sebastiana Bacha (XV II 

wiek) d o . współczesnego Artura Ho 
neggera odległość jest wcale nie
mała, lecz mimo, że program 
X X X II I  koncertu symfonicznego 
Filharmonii na tego rodzaju krań- 
ccwości się opierał, krańcowością 
swą bynajmniej nie raził. Cykl wa
riacji, Passacaglia C-moll Bacha, 
usłyszeliśmy w instrumentacji Alek 
sandra Goedeckego. Abstrahując od 
tego, czy z istniejących transkryp
c ji ta właśnie jfest najlepsza, stwier 
dzić musimy, że w  poszukiwaniu 
brzmienia i  kolorytu organu baro 
kowego tego rodzaju układ jest po 
zycją bardzo poważną. Zestawienia 
piccola z kontrafagotem, zużytko
wanie. całego nowoczesnego apara
tu orkiestrowego dla odtworzenia 
kolorytu rejestrów organowych, 
sprawiał bardzo dodatnie i  intere
sujące wrażenie.

Koncert fortepianowy D-moll J. 
S. Bacha z towarzyszeniem orkie
stry smyczkowej podano nam w 
opracowaniu Ferrucia Busorrego 
(1866—1924). W tym wypadku rola 
Busoniego ograniczyć, się musiała 
do nieznacznych tylko zmian- w  tek 
ście orkiestrowego akompaniamen
tu.

„Symfonię Liturgiczną“  Artura 
Honeggera usłyszała Warszawa po

raz pierwszy. Aczkolwiek szwajcar 
ski kompozytor napisał symfonię ‘tę 
(trzecią ż rzędu) w  r. 1946, pierw
sze jej wykonanie w  Polsce przypa 
dlo - już Katowicom.

W trzyczęściowym tym dziele kom 
pozytor, sięgający ostatnio chętnie 
do tematyki religijnej, odmalowuje 
ruinę, jaka dotknęła świat w m i
nionej wojnie (część I  „Dies Irae“ ), 
poniżenie ludzkości (część ’H „De 
profundis clamavi“ ) i wreszcie koń
czy swe dzieło , wołaniem o pokój 
(część I I I  „Dona nobis pacem“). 
Poza wzniosłością myśli interesuje 
w : dziele tym kontrast mócno dyso 
nujących „Dies Irae“ i „De pro
fundis“  z subtelnościami • i  słody
czą konsonansowości błogosławione 
go i  prawdziwie twórczego słowa 
„Pax“ . Jeden z: najlepszych współ
czesnych kompozytorów-symfoni- 
stów stworzył nam '.edy , symfonicz 
ne potępienie. wojny i  symfoniczną 
apoteozę pokoju.

Dzieło to przypomniało nam mo 
nachijską prapremierę opery Ry
szarda Straussa. „Friedenstag“ , gdzie 
na tle ostrych dysonansów i ultra- 
militarystycznych marszów rozgry
wały się okropności trzydziestolet
niej wojny. A kiedy dzwony obwieś 
ciły światu zawarcie pokoju west
falskiego -1 do otwartych - kazamat

żeńskiego od przedłożenia aktu u- 
rodzenia matki. Mówi o tym wyraź 
nie paragraf 91 rozporządzenia wy 
konawczego do prawa o aktach sta 
nu cywilnego, z dn. 24 listopada 
1945 r. (Dz. U. Nr 54, poz. 304): 
„Przy zgłoszeniu urodzenia dziec
ka z małżeństwa zgłaszający w i
nien przedstawić wyciąg lub od
pis aktu małżeństwa rodziców, 
przy zgłoszeniu urodzenia dziecka 
pozamałżeńskiego — w miarę moż
ności wypis aktu urodzenia matki 
dzićcka“ . A więc tylko ,,w miarę 
możności“ . Skoro możności nie ma, 
nie , wolno odmawiać sporządzenia 
aktu.

Gdyby: Urząd Stanu Cywilnego 
powtórnie odmówił Pani spisania 
aktu urodzenia dziecka, . proszę 
wnieść zażalenie do , Sądu Grodz
kiego w Warszawie, a równocześ
nie napisać do nas jeszcze raz, po 
dając wszystkie szczegóły sprawy.

Zwracam uwagę, że można akt 
urodzenia,, dziecka ppzamąłżehfk.ię.y 
go sporządzić na nazwisko ojca, je 
żeli, ten dokona w Urzędzie Stani} 
Cywilnego aktu uznania dziecka 
(patrz „Rzeczpospolita“ z dn. 29 
lutego 1948 r.)

KAZIMIERZ LIPIŃSKI
Tanie wydania Sienkiewicza
Państwowy Instytut Wydawniczy 

wydał „Quo Vadis" po cenie zł 480, 
oraz „W pustyni i  w  puszczy“ (zł. 
380). Jednocześnie ukazały się „No 
wele wybrane“ Sienkiewicza w jed 
nym tomie (180 złotych) oraz osob 
no „La tarn ik“ , , „Wspomnienie z 
Maripozy“ , „Janko Muzykant“ , „Z 
pamiętnika poznańskiego ; nauczy
ciela“ , „Bartek Zwycięzca“ , „Za 
Chlebem“ (poszczególne tom iki 25 
— 75 zł.) Poza tym PIW przygoto
wuje: 60-tomową edycjg dzieł-Sien- 

! kiewicza pod . redakcją prof. J. 
j Krzyżanowskiego., ze wstępem A. 
I Stawara.

wpadł wreszcie ożywczy promień 
słońca, rozbrzmiała w  orkiestrze 
konsonansowa fraza w zw ykłym . i 
prostym C-dur. Była to operowa 
apoteoza pokoju a pokazano ją z 
całą dokładnością dnia 24 ispea 
1938 r.

W obu tych dziełach współcześni 
muzycy pokazują nam wojnę i po 
kój. Wojnę ilustrują muzyczną brzy 
dc tą á pokój muzyćżnym, pięknem. 
Obaj twierdzą, że pokój jest i  lep 
szy, i większy, n iż 'w ojna.; My też 
tak twierdzimy i  wszyscy tak tw ier 
dzą. A jednak w 10 lat po opero
wej apoteozie „Dnia pokoju“  
Straussa Honegger pokazał, nam w 
jeszcze ostrzejszych barwach „Dies 
Irae“  ostatniej wojny i kazał west 
chnąć pobożnie: „Dona nobis pa
cem,. Domine!“ , Uczyniliśmy to za 
nim wszyscy.

Program koncertu zakończyła 
lśniąca i  radosna „Alborada del 
gracioso" Ráyela.

Ilia  Hurnik, pianista czechosło
wacki, przedstawił nam, grę bar
dzo dobrą i  wysoce kulturalną. 
Bach w  jego interpretacji miał mo 
że trochę zbyt. mało ciężaru gatun
kowego, niemniej był stylowy,, pięk 
nie stonowany do idealnego piano 
i dopasowany do klawesynowego ra 
czej niż do współcześnie fortepiano 
wego -brzmienia. _

Dyrygowały Zygmunt LatosZewski 
z dużą również, kulturą muzyczną i 
artystycznym smakiem.

Orkiestra grała bez zarzutu.
M . B O R ZĘ C K I

urzędy państwowe, w cenne matę- 1 sji. Specjalnej ■ Kurek. («*>

Wychotuanie fizyczne i sport
WISŁA ZNOWU PRZEGRYWA l Gelhera (Gd.), Czortek (W) .^ la o  

W LIDZE PIŁKARSKIEJ ko. wypunktował KużminsK *
Największą sensacja niedzielnych (Gd), Konuda (W) po b. ładney g 

rozgrywek piłkarskich- o. mistrzo- ce wygrał zdecydowanie na p 
• ■ Gołyńskim (Gd). Janiszewski

przegrał wyraźnie na pkty z 
kowskim (Gd), Kolczyński (W)i ®  
b y ł pkty walkowerem z ^hiry- 
przeciwnika, Archadzki (W) 
punktował wysoko Rudzkiego 
a . Kotkowski (W), znokautował 
.2 r. Kryszewskiego (Gd).

2 występy „Gedanii“ w 
nie przyniosły je j zwycięstwc*^^ 
„Skrą" 9:7 i porażkę z „Odrą" j 

ŁKS — Concordia (Piotrka 
7:9 w Łodzi. <

c n

stwo Klasy Państwowej była po
rażka bytomskiej Polonii, która 
przegrała na własnym boisku z 
ZZK (Pozn.).

Wisła ciągle „zbiera cięgi“ i  
znów' oddała punkty tym razem 
miejscowej rywalce — Cracovii, od 
padając tym od czołówki ligowej. 
Niespodziankę sprawiła powraca
jąca do formy warszawska Polonia, 
która choć niezasłużenie, ale zdo
była nowe punkty na ŁKS-ie i  , to 
w  Łodzi.

Wyniki 10 rundy1 rozgrywek K la 
sy Państwowej:

Legia — AKS 4:1 (2:0) w War
szawie. Bramki zdobyli: Górski, 
Mordarski, Szymański i  Cyganik 
(z karnego) — dla Legii, oraz Cho
lewa — dla AKS-u.

Cracovia — Wlsia 2:0 (1:0) w 
Krakowie. Bramki strzelili — Par
pan i Rożankowśki II.

Warta — Tamovia 3:0 (1:0) w 
Poznaniu. Bramki zdobyli: Czap- 
czyk. Smólski i  Gierak.

ZZK (Pozn.) — Polonia (Byt.) 2:1 
(1:0) w Bytomiu. Punkty dla ZZK 
zdobył Anioła 2, a dla Polonii — 
Mstv&s.

Polonia (W-wa) — ŁKS 4:2 (2:1)
w Łodzi. Bramki dla Polonii uzy
skali >—- Wilczyński 2, Szularz i  
Wołosz. a dla ŁKS — Łącz i  Ja
neczek po 1.
i .Garbarnia -r-: Widzew 2:1 (1:0) w
Krakowie. Dla Garbami punkty 
zdobyli Górecki i Ignaczak, a , dla 
Widzewa —- Fornalczyki

Ruch — Kymer 5:1 (2:1) w  Cho
rzowie. Bramki dla Ruchu strze
l i l i  — Cieślik 2, Alszer. Kubicki, i 
Suszczyk po 1, a dla . Rymera — 
Ficrchała. . ’

Śl ą s k  p o k o n a ł  m o r a w y
I  INNE W YNIKI BOKSERSKIE
Śląsk—  Morawy. 9:7 w między

narodowym spotkaniu pięściarskim 
rozegranym w Katowicach. Repre
zentacja Śląska; została wzmocnio
na; mistrzami Polski — Kaspei'- 
czakiean w wadze muszej i  Szy
murą w'ciężkiej.;;

W yniki techniczne spotkania:
W w. muszej Majdloch (Morawy) 

wypunktował Kasperczaka (Śląsk). 
Kasperczak mimo porażki; z m i
strzem Europy wypadł dość dobrze, 
szczególnie w  pierwszej i  drugiej 
rundzie. Trzecie starcie przetrzy
mał Polak z w ielkim  trudem wo
bec bezapelacyjnej przewagi Cze
cha. Warto tu dodać, że w  2 r. po 
kontrze Kasperczaka Majdloch ,zna 
lazł się nawet na deskach i  był 
lekko zamroczony.

W koguciej Benes (M) przegrał 
wysoko na pkty z Bazarnikiem 
(Śl), W piórkowej Katerzinąk (M) 
po ’najsłabszej walce dnia pokonał 
na pkty Kotlarza (Sl.). W lekkiej 
Kubica (M) uległ bezapelacyjnie 
na pkty Rademacherowi (Śl) i ty l
ko dzięki nadzwyczajnej wytrzy
małości nie przegrał przez k, o.

W półśredniej rozegrano . dwie 
wałki, w  pierwszej Kula (Sl.). prze 
grał z Dlouhosem (M), a w  drugiej 
Sznajder (Sl.) wygrał z Haiką (M).

W półciężkiej Mitręga (M) zre
misował z Nowarą (Śl.), a w  cię
żkiej Nekuta (M) pokonany .został 
przez Szymurę (SL) w  3 , rundzie 
przez techn. k. o.

Warszawa — Gdańsk 13:3 w mię 
dzyokręgowym. spotkaniu bokser
skim rozegranym w  Warszawie. 
Reprezentacja Gdańska wystąpiła 
w odmłodzonym składzie bez Ant- 
kiewięza, Chychły, Iwańskiego, 
Śkierki i  Szymankiewicza, Mecz 
był ciekawy, a młodzi gdańszcza
nie rutynie i technice zawodników 
warszawskich przeciwstawili , am
bicję i  serce do walki. W yniki po
szczególnych spotkań począwszy od 
muszej: Patora (W.) niezasłużenie 
zremisował z Samulewskim (Gd.), 
Flisiak (W) wygrał przez. k.o. w 
3 l’ r. ' .* : pow oduzłam ania  ■ palta

W kilku wiersza«
Wrzesiński wygrywa eliminację . 
larską przed „Tour de Pol°® 5je
która rozegrana została na tr ,a 
Warszawa — Radom — ^ o ^ k o L  
(192 km) o puchar Prezesa P " 
Gołębiowskiego. W zawodach. 2 
ło udział 32 czołowych -kolarzy 
całej Polski. Kolejność na mc 
1). Wrzesiński (ZZK — Wwa) 
5:41:40, 2) Wójcik W. (SKP) 
5:41:41, 3) Olszewski (Sarmata) 
5:43:27 nastąpi w tym samym^ . 
sie, 4) Bukowski (Gwardia —
5) Czyż (ŁKS), 6) Stolarczyk
7) . Wandor (Kraków), 8) M°.J &
(krak), 9) Siemiński (Elektryczn ^
— Wwa), 10) Pigat (Sarmata)
5:53:22, ^

Syrena mistrzem WarssawT 
lekkoatletyce. Wczorajsze i#® ¡J 
lekkoatletyczne o drużynowe 
strzostwo stolicy zakończyły sl?Któ' 
kcesem zawodników Syreny, 
rzy zdobyli wszystkie P'elTlpi). 
19.229 pkt. (wg. tabeli f>ńsk‘ â  
Wynik ten wysuwa klub w i‘r ' re5- 
ski na pierwsze miejsce w ko
pondencyjnych drużynowych 
strźostwach lekkoatletycznych . 
ski. .Dotychczas prowadził 
Poznań, mając 18 400 pkt. .^ i.

Nowe rekordy pływackie F ■cvi 
W ramach zawodów pływach _ 
Piast (Gliwice) — AZS (Wr°cL* 
zegranych we Wrocławiu 
Wiono dwa nowe rekordy F 
W biegu na 400 m. st. klas.
Krauze (Piast) uzyskał czas ■ 
(dawny rek. Kapustka — 
ustanowiony był w  r. 1932), fl «¡¡jst 
gi uzyskała sztafeta męska < 
(Gliwice) 4x100 m. st. klap
sem — 5:34.5. -kt

Poznań — Gdańsk 131-1“® ' ejj 
w  międzyokręgowych zawodac ^
koatletycznych rozegranych 
Gdańsku. Z ciekawych wy«? 
należy zanotować Krzyżanów- ■

go w dysku — 42.35 m. i  w k 
14 24 ni., Olszewskiego (A*' ^ i 
Gd), w  biegu na 100 m. . „kokh 
K. Hoffmana (Pozn) w
— 13.30 m. . O

Nowakowa (DKS) skoczy*“ ^
dal 5.35 m w ramach zawodoi 
koatletycznych o drużynowe 
staostwo Łodzi. g

Szwecja mistrzem świata w 
piorniaku po zv/ycięstv;ie W 
le z Danią 11:4 (7:2). . W

W y n ik i l ig i  szczypiorn iak ;?cZy-
meczach o mistrzostwo L ig1 
piorniaka padły następują®. -- 
n ik i: „Chrobry" fGroszoWice* ^  
AKS (Chorzów) 8:6 (3:2); >’L ¡e' 

“  '■ZJ edn° v o ^ .lia “  (Opole) — „ 0eu-.
(Bydgoszcz) 14:6 (6:1); ^  (4:3)»
(Katowice) — „Cracovia 6)------------- -------  •, (4:
„Tęcza“  — AZS Krakow o-1“ 
Warta — ŁKS 4:3 (2:2).

Pogoń — CLTK (Mor.
11:1 w tenisie. Rozegrane na ko;__ __________-----
„Pogoni44 międzyklubowe 
tenisowe między czeską po* 
CLTK (Morawska Ostrawa)..“  
gonią“ zakończyło się zwyclĘ 
„Pogoni“ w  stosunku 11 :L 

AZS (W-wa) mistrzem ^  
kim Polski w siatkówce. *  jn»' 
ku finałowych rozgrywek .¡atk0( 
strzostwo AZS-ów w Pl3c® :=3ce ,
wej meskiej pierwsze h1’6̂  
ty tu ł m istaa zdobył A ^ * ,7 S  ^ * 
w  a przed AZS Wrocław, A 
wice -i. AZS Łódź.

f i *
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m m m  

m ó w i
0,^* dziwne skoki cen wyczyniają 
j0ecnio owoce, Oto na Pradze lci- 
tawfarn czere^n‘ kosztuje 250. zł., 
cem Sama ^est cena truskawek, w  

” trum Warszawy cena tych sa- 
40a owoców wynosi od 350 do 
Ul Natomiast wprost przeciw
n i  "Przedstawia się sytuacja cen 

“ .,W Warszawie kilogram węgo* 
Woźna nabyć za 500 zł., na Pra 

pi’  Płaci Się aż 650 zł. Co za roz-
<iel ® cen na lalc dystan-
pCi A może by zorganizować eks- 
»- owoców z Pragi a węgorza z%®rszawy?
ą  Warszawa poczyna stopniowo 
lvok^Wać zł3 sławę miasta wściek 
his* Ps°w- Nie m ija tydzień, aby 

'u k a z a ł się komunikat o poką- 
p przechodnia. Najczęściej wy. 
sle i  takie zdarzają się na Pradze, 
ll, ni® tylko tam. Walka z wściek 
kiy^ odbywa się w Warszawie ty ł 
S(. Przy pomocy szczepionek Pa- 
p0„Ura; To jeszcze mało. Trzeba roz 
Pol ąĆ •akc^  zapobiegawczą a więc 
ta f i 6, bezpańskie psy. Sprawa 
¿ti jeży w  kompetencji Zarządu 
■jakiego.

Bielany z Piasecznem
połączy Szybka Kolei Miejska

Sprawa powiązania Warszawy z 
osiedlami podmiejskimi szybką i 
tanią komunikacją staje się coraz 
bardziej pilna. Zamierzone prze
siedlenie w rejon pddwarszawski 
k ilku  tysięcy rodzin (do czego przy 
gotowania trwają) raz jeszcze zwró 
ciło uwagę na aktualność problemu 
komunikacyjnego. Cała . sprawa 
wiąże się częściowo' z rozbudową 
stołecznego wężła kolejowego (po
ciągi podmiejskie), częściowo z roz 
budową mechanicznych środków 
lokomocji będących własnością 
gminy. W nowych planach rozbudo 
wy -Warszawy preferujących (poza 
śródmieściem) zabudowę luźną — 
pociągającą za sobą konieczność 
przebywania dużych przestrzeni (w 
Wyniku rozrzucenia budynków na 
większym niż dotychczas terenie), 
komunikacja staje się kamieniem 
węgielnym rozbudowy. Bez je j , ra
cjonalnego rozwoju powstaną trud 
ności mogące unicestwić realizację 
nowoczesnych planów urbanistycz
nych. Zarówno BOS, jak i M iej-

§nY 8o.d?. 19 w „Romie“ — Wieczór pie- 
kohi,.^103 rosyjskiego im. Platnickiego. 
sito 7 «  organizuje Tow, Przyjaźni Poi
nt*,^' Raflzicckiej. Wstęp za zaproszę-

W y s t a w y

wWioliCii
I f n n n a o l , (Zysmóntowska 8): „Expresem po War- 
1 Ł O U C B H  I szawie", pocz. 17.30 1 19.30.

o goflz.

boi;
V I

Muzeum NAKODOW
V h Wyjta«»

artystów plastyków okr. war- g. ,K1ego.
^ W o ,‘0,iSKIEUO ZWIĄZKU ZACHO- 
S » łta » I IA I. Jerozo lim skie  29, U l  p.)i 
tllQ<)ouf1" " P ,kn0 1 Polskoió ztem Za-

WOJSKA POLSIilEOO: Wy- 
Poi,P « l,fi-po<w,ieoil*  Odradzonemu' W ojsko 
vktlríín,L«l«’',*llcom * Niemnami. 
io \Vrft„MŁODYCH ARTYSTÓW 1 ŃAU-
V jv- k (l11- Królewska 13): Wystawa 

SWiŁa. Plas‘yków czeskich. 
i»_, * * ‘l c |Ł /.a  1 Ks-ii <ut, Śniadeckich 

"  , . r * lą w a :  1’o jzu i Ziem Odzyskanych
i.iyi^.Jłnlhaka. 
ff S • V  »'ST- (W-wa Ttórnackle i, Jkiei' wystawa ocalonej książki źydow* 
‘V rw ? z Sa!8 Muzealna, poświęcona Mar 
»¡e oiS * 1 V ce Żydów polskich w cza- 
hy. KUPacji niemieckiej. Wstęp beźplat*.

A WARSZ. (Al.
a *L  Wyitatfa praćv"' [»oiskitfhy«itów „NićłaleŻDyetiv***- ?t»■: '• m * $

T Tenlry
19 P O LS K I (Karasia 2):- o godz.
^ atV

I f t t “ g°dz. 19 „Król włóczęgów“
MAŁY (MarsYflłkfiwsta tr
ROZMAITOŚCI (Marszalków.

Sala YMCA (Konopnickiej 6): 
19 „Ani be, ani me".

K i n a

MAŁY (Marszałkowska
> ,V c r.> 19 ”h - h - Inżynier .JO): ^TR POWSZECHNY (Zamojskiego 
,P tA r I? dz- 19 ..Pociąg Widmo".
’• l i  "W W K A  (Królewska 13): o godz. 
, t D A i f dacznlca z zasadami".
*5, i ,  NOWY (Puławsko 39): o godz. 
* l *!A>ń£adzia W dow a".
0 Bon» k l a s y c z n y  (Mokotowska i3>: 

’■Syn marnotrawny".
"*): o ri{ M INIATURY (Marszałkowska 
,COÂ ft?,dz■.,9 ..Strzały na ul. Długiej". 

" V r . - EI>,A (Szwedzka aj: o godz. 19 ^^-yzna".
ly. TK STUDIO (Karowa SI): nłeczyn- 

o godz. 12•>Ćh,Y.Ł1WER '/Królewska 13) 
v  krainie liliputó 
„WRÓBELEK WARSZAWSKI"

PALLADIUM (Złota 7/9): „Zycie Emila 
Zoli", pocz. 14. 19, 21.30. ZW. za W. 16.30.

POLONIA (Marszałkowska 36): „Gasną 
cy Płomień“, posz. 13, 15, 19, 21. Dla Zw. 
Zaw. 17.

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Ro
dzina Froment" poez. 13, 15, 17, 21. Zw. 
Zaw. 19.

a k t u a l n o ś c i  Nr. l  (Marszałkowska 
112): Nowy program nr. 30.

ATLANTIC (Chmielna 33): „Kulisy 
wielkiej rewii" poćZ. 14, 16.30, 21.30. Zw 
Zaw. 19.

SYRENA (Praga, Inżynierska 2): „Wil 
ki morskie“,., pocz. 15, 17, 21. Zw. Zato.
godz. 19.

TĘCZA (Suzina 4): „Skarb Tarzana", 
poęz. 15, 17, 21. Dla Zw. Zaw. 19.

AKTUALNOŚCI Nr. i  (Inżynierska 2): 
Nowy program nr. 19.

I l i i c f i o
W dniu T^bm. (pbfticidziałek) usly- 

śzymy. mt iń.: następiIjĄce audycje: : " 
' 7.20 Lekcja, języka rosyjskiego. 7.35, 

Mitz.;.p0r. 8.35l.„Z.Aklfety dwór" — pó- 
WFeśc. 0.00' OłarftRn' Fkdlówa dla szkol 
12.04 Dz: połudń, 12.25 Pieśni Fr. Cho
pina. 13.00 „Na swojską nutę“ . 13.20 
Zycie i twórczość A. Fredry. 14.00 
Konc. solistów. 14.30 „W leśnym uro
czysku“ . 14.45 „Co przyniosła spor 
towa niedziela" ■— pog. 16,00 Dz. po- 
poł. 16.20 „GGeografia muzyczna“ , 

ei): , 16.40 „Ignacy Paderewski — wielki 
pianista polski“ . 17.00 Muz. kameral
na. 17.30 Przegl. tyg. 17.45 R.U.L. 
18.00 Konc. rozr. 18.45 „Zaklęty 
dwór“ powieść. 19.00 Muz. dla 
wszystkich. 20.00 Dz. wiścz. 21.00 Muz. 
21.30 Konc. chóru P. R. 22.05 „Od 
mazura do walca“ . 23,00 Ostatnie wia
domości. 23.30 Hymn.

WARSZAWA I I
16.32 Muz. lekka 1 rozr. 17.00 „W 

okopach Stalingradu“ . 17.15 Muz. po- 
pul. 18,00 Dz. pópoł. 18.20 „Jak po
wstaje mikroskop szkolny" — pog. 
18.35 Utwory na altówkę. i9.15 „Fran
cja przemawia do Polski" —- montaż. 
19.45 Pieśni Gabriela Faure. 20.00 
Dz. wiecz. 20.50 Muz. tan.

^fJSTW OW E Z A K Ł A D Y  P R ZEM YSŁU  C H EM IC ZN EG O  „B O R U T A " 
w Zgierzu, ul. Sniechowskiego 30 

ogłaszają

6i przetarg nieograniczony
dostawę stali prętowej (żelazo zbrojeniowe) w /g  riżej podanych 

wymiarów oraz ilości w kilogramach.
8 mm kg. 42.000 20 mm kg. 55.000

10 „ „ 52.000 22: „ „ 55.000
13 „ „  4.000 24 „ „ 32.000
16 „ „ 31.000 26 „ „ 37.000
18 „ „ 32.000

Po
A-

- 0 _

- . . „A . KAMIONCK ,
-* ■   . _ ,  ^ gbochow
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POOZIRfchq +50.000 

Waruamsw wą«t J.K.M

m;eisVfcir.j

Warszawski węzeł Szybkiej Kolei Miejskiej. Linia przerywaną ozna
czono projektowane trasy tej kolei,

skię Zakłady, Komunikacyjne zda- ibre połączenie tramwaju z zasada-
’ mi „metro“ (kolejki szybkiej i 
podziemnej), odgrywając rolę pier 
wśzego na peryferiach, rolę drugie 
go w centrum stolicy. Rozbudowa 
SKM odbywać się będzie etapami 
;w :,ih iabi: rozwoju . rticHu uiicżłjegb, 
-rpzb,udowy miasta j. i ‘.jego -regionu., 
> i ..... (W)

sijjP^crty w- zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na dostawę 
lp4 i Prętowej pełnej1' kierować należy pod adresem: Państwowe Ża- 
t l G  Przem. Chem „Boruta", Zgierz, Wydział Żaopatr.-enia do dnia 
i jL  Z5f* w którym to dniu o godz. 10 nastąpi otwarcie ofert w,obecności 

‘tresowanych osób.
Itjj oferty należy dołączyć kw it na wpłacone do Narodowego Ban- 
*ik(v0^ 'Ueg0, O/Łódź, U-to 129, lub do kasy „Borutą" wr.dium w wy- 

1®' ł  proc. oferowanej sumy.
* Urna zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia oferty bez -idania przy-

Kr. 2282-0
ę*j,n rma zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia oferty bez 
„ Oraz wybór oferants bez względu na cenę.

^ttSTWOW E ZAKŁADY BUDOWY MASZYN „HUTA ZGODA“ 
w Świętochłowicach I I

i*  ' ogłaszają

IZ E im  IIE K R M IC ZO IT
^  wykonanie fundament''- (około 1000 m3 betonu) pod slupy suwnicy 

na składowisku żelaza w hucie Zgoda.
.^Warcie fort nastąpi dnia 14 czerwca br. o godz. 13.30.

4 Q,° dkładki .ofertowe, warunki przetargu i wszelkie informacje moż- 
, , rzvrnać w Wydziale Budowlanym huty Zgoda Kr. 2300-1

ją sobie całkowicie sprawę z wa
gi problemu komunikacji maso
wej. Konsekwencją tego faktu jest 
opracowywanie . planów Sieci ko
munikacji miejskiej, powiązanej 
ściśle z rejonem podstółecznym.
• ' Się StWórzćnie śieći
t. z.w- Szybkiej, Kólci, Miejskiej. 
(Sg;Ml-... Podstawą. ; tej. sieći stan;; 
się już istniejące warszawskie ko 
lejki dojazdowe. (Do Milanówka, 
Otwocka, Jabłonny, Grójca, Kałwa 
rii, Wilanowa i Radzymina) oraz 
dotychczasową sieć podmiejska 
PKP — normalnotorowa. Rzecz zro 
zumiała, iż kolejki zostaną zmoder 
nizowane w sensie ich elektryfika 
cji, a co za tym idzie — przyśpie
szenie przebiegu. Kolejki te zosta
ną połączone a trasy ich przebieś 
gać mają przez miasto, w jego częś 
ci centralnej biegnąc nawet pod 
ulicami lub w wykopach. Na le
wym brzegu Wisły, w kierunku 
północ -  południe, biec mają tory 
SKM od Góry Ka lw arii i Grójca 
aż po Łomianki, przecinając na swej 
drodze Piaseczno, Służewiec, Wierź 
bno, śródmieście i Bielany. W sa
mym. centrum miasta lin ia  ta roz
gałęziać się będzie na trzy równo 
ległe odnogi. Centralna przejdzie 
pod ziemią w okolicach ul. Mar
szałkowskiej, zachodnia w  okoli
cach Towarowej, wschodnia — sa 
mą skarpę wiślaną. Na tym samym, 
lewym brzegu Wisły projektuje 
się trzy linie kierunku zachód- 
Wschód. Południowa (obejmująca 
część trasy dzisiejszej EKD) połą
czy Grodzisk z Warszawą, mając 
swą końcową stację jednak nie 
przy ul. Nowogrodzkiej, ale przy 
Czerniakowie. Środkowa połączy 
Targówek (na Pradze) z Wolą i Ko 
łem, północna — Bielany (przez 
Wisłę) z Bródnem.

Na prawym brzegu Wisły rama
mi SKM objęte zostaną trzy obec
ne kolejki dojazdowe. Dwie z nich: 
do Jabłonny i do Otwocka zostaną 
połączone, torami przez centrum 
Pragi, rozdzielając się na dwie rów 
noległe odnogi łączące się z lewym 
brzegiem rzeki, trzecia — do Ra
dzymina — stanowić ma przedłużę 
nie połączenia z Wolą i Kołem,

Na skrzyżowaniach lin ii SKM z 
sobą i z liniam i kolei normalnoto
rowych powstaną punkty przesia
dali. W obrębie dzielnic central
nych miasta (zarówno prawo jak i 
lewobrzeżnego) SKM spełniać bę
dzie rolę metro Wszystko powyż
sze bynaimnieJ nic oznacza likwi- 
<ł»ci| linii tramwajowych czy tro- 
lleybusowch. Linie te obsługiwać 
będą trasy krótsze, w przebiegu 
których szybkość nie gra tak dużej 
roli. Jak z powyższego wynika, 
Sszybka Kolej Miejska stanowi do-

! Deszcz odsłania braki
w odbudowie

Ostatnie, dni' deszczowe , w  dość
¡nieprzyjemny Sposób „odkryły" wie 
■ le braków, niesumienności i  niesta 
ranności w odbudowanych domach, 

j Na rynku blacharskim panuje dziś 
wielkie ożywienie, spowodowane 

I popytem' na reperacje cieknących 
! dachów. Wprawdzie warszawiacy 
| przyzwyczaili się już do przestawia 

nia mebli w pokojach, gdy przecie 
j kają niesolidnie reperowane stropy, 
j ale na dłuższą metę system rozpina 
- nia parasoli i wędrówek z łóżkiem 
! po pokoju nie może być stosowa
ny, Blacharze z tego skorzystali 
i „zdematerializowali się" w pierw 
szych dniach deszczu, by wreszcie 
po pewnym czasie ukazać się o- 
czom niecierpliwych administrato
rów i oczywiście zażądać dużo wyż 
szych wynagrodzeń. Wiadomo, ko 
niunktur.a,

Inny przykład niesumienności, — 
to cieknące rynny, a raczej ich czę 
sty brak. Są ulice, którymi wprost 
przejść dziś nie można, mimo, że są 
zupełnie odbudowane a chodniki ł  
jezdnie mają we względnym porząd 
ku. Przejść nie można, bo z dziura
wych rynien, lub wprost z nieźabez 
pieczonego dachu płynie strumienia
mi woda na głowy przechodniów. 
Przed wojną istniało zarządzenie 
prezydenta miasta o obowiązku u- 
trzy mywani a rynien w odpowied
nim sianie. Przed wojną również 
karano administratorów za takie 
„prysznice“ z ich kamienic. Cży 
dziś o tym zapomniano?

Ostatni wreszcie przykład niesta 
rannej roboty, to liczne kałuże na 
chodnikach i jezdniach. Dobrze by 
było, gdyby tak zaraz po deszczu 
wszystkie takie kałuże obejrzeli so 
bie pracownicy Wydz. Dróg i  Mo
stów i korzystając z chwili pogody 
doprowadzili zapadłe płyty lub 
wklęśnięcia asfaltu do należytego 
porządku.

Gdyby tak ci. do których należy 
porządek w mieście, chcieli skorzy 
stać z „deszczowych doświadczeń" 
— może by i ulewa wyszła na do

bre Warszawie, (ms)

Prognoza pogodji
Zachmurzenie duże z możliwo

ścią opadów." Tempei-atura w ciągu 
dnia" około plus, 20 "stopni ;C. ' Słabe 
w iatry z" kierunków północno- 
wschodnich.

Fizesarg nieograniczony
Zjednoczenie Przemysłu Precyzyjnego i Optycznego, Fabryka Ło

żysk Kulkowych w Kraśniku ogłasza przetarg nieograniczony na na
się,pujące roboty, związane z odbudową fabryki na terenie fabrycznym 
Dąbrowa-Bór kolo Kraśnika Lubelskiego:

1) remont budowlany hali fabrycznej Nr 6 o objętości 93.825 ma
2) ,emont i uzupełnienie instalacji centralnego ogrzewania w hali 

fabrycznej Nr. 3
3) remont budynków Nr. 29 1 22 o objętości około 12.000 m* (ro- 

Doty budowlane, wodociągowo - kanalizacyjne i elektryczne)
4) rtmont i uzupełnienie sieci kanalizacji zewnętrznej części te

renu fabryczneg i o łącznej długości sieci około 5.300 m
5) remont ząspw i hydrantów sieci wodociągowej części terenu 

fabrycznego.
6) wykonanie lin ii zasilających, kablowych dla części budynków 

o łącznej objętości około 20.000 m3 oraz oświetlenia terenu sie
cią napowietrzną (długość lin ii około 1,5 km)

7) remont garażu samochodowego na 3 samochodów (roboty budo
wlane)

8) remont instalacji kotłowych 3 kotłów typu „Lancaster“ .
Wszelkie informacje i podkładki kosztorysowe otrzymać można w

Wydziale Odbudowy Fabryki Kraśnik Dąbrowa-Bór, Blok Nr. 15, po
kój nr. 22 oraz w Delegaturze Fabryki, Warszawa ul. Noskowskiego 
10 V II piętro, pokój nr 10 w godzinach urzędowych do dnia 10 bm.

Oferty na całość względnie na część w /w  robót z podaniem ter
minu wykonania robót w zalakowanych, nieprze'rzystych kopertach 
baz znaków firmowych z napisem „Oferta na roboty związane z od
budową Fabryki Łożysk Kulkowych w Kraśniku“ składać należy w 
Wydział? Odbudowy Fabryki w Kraśniku Dąbrowa-Bór Blok Nr. 15, 
ptkój nr. 22 do dnia 21 czerwca br, godz. 12.30

Do oferty dołączyć należy kw it na wpłacone wadium w wysokości 
2 proc. sumy oferowan-u na konto Nr. 64 K.K.O. w Kraśniku, Fabryka 
Łożysk Kulkowych.

Otwaicię ofert nastąpi w dniu 21 czerwca br.. o godz. 12.30 w 
.. .Bloku nr. 15 Fabryki Łożysk Kulkowych w Kraśniku Dąbrowa-Bór.

Dyrekcja Fabryki ?f strzegą sobie prawo dowolnego wyboru ofe
renta niezależnie od oferowanych cen, wyeliminowania, zmniejszenia 
lub zwiększenia części robót, podziału robót między oferentów oraz 
unieważnienia pizetargu bez podania przyczyn i odszkodowania

K r 2293-0

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Narodowy Bank Polski, Wydział Administracyjno-Gospodarczy 

w  Warszawie, ul. Daniłowiczowska 18, ogłasza przetarg nieograniczony 
na dostawę sprzętu pożarniczego. Oferty, w  zalakowanych kopertach 
z napisem „Przetarg na dostawę sprzętu pożarniczego“ należy składać 
w terminie do dnia 18 czerwca 1948 roku do godziny 11-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o godzinie U  30. Do 
oferty należy dołączyć kw it Narodowego Banku Polskiego na wpłaco
ne wadium w wysokości 2% sumy oferowanej, informacje w. sprawie 
przetargu i wykazy zapotrzebowania sprzętu można otrzymać w Wy
dziale Administracyjno-Gospodarczym NBP,

Narodowy Bank Polski zastrzega sobie prawo wyboru oferenta 
i unieważnienie przetargu bez podania powodów. Kr. 2298-1
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Podajemy naszym Szanownym 
Odbiorcom do w i a d o m o ś c i ,

że począwszy od dnia 28 czerwca
do 15 l i p  c a  b. r. w ł ą c z n i e ,  nasze

biura, magazyny i fabryka

BĘDĄ n Ie c z y n n i;
z powodu koniecznego remontu m a s z p n  i b u d p n k ó i n

J. I S . ST EM PM! EW ICZ
FABRYKA PERFUM, KOSMETYKÓW i MYDEŁ T O A L E T  O W Y G H  
POZNAŃ, ul. MARSZAŁKA FOCHA 34, Kr 2277-0

Polskie Zrzeszenie Spirytusowe sp.z o.o. w Warszawie
zwołuje Zgromadzenie Spólników wyżej wymienionej firm y na dzień 
14 czerwca 1948 r. godz. 16-ta w lokalu przy ul. Dworkowej 7 m. 5 
(mieszkanie Wilskiego Zbigniewa) z następującym porządkiem dziennym:

1) Sprawozdanie z działalności Zarządu
2) Uchwała o rozwiązaniu Spółki i postawieniu Spółki w . stan l i 

kwidacji.
3) Wybór likwidatorów. Kr. 2295-1

Ogłoszenie o przetargu nieograniczonym
Polskie Zakłady Zbożowe, Przedsiębiorstwo Państwowo - Spółdziel

cze Oddział w Łodzi r l  Narutowicza Nr 1 rozpisuje przetarg nieo
graniczony na wykonanie remontu bocznicy kolejowej przy stacji kol. 
Pabianice do młyna P Z Z  „Spójnia“ w Pabianicach Kosztorysy ślepe 
otrzymać można w Wydziale Produkcji P.Z.Z. Oddz. w Łodzi ul. Na
rutowicza Nr. 1. Oferenci składają oferty na wykonanie remontu bocz
nicy, wraz z materiałem. Odbiór robót nastąpi przez Wydział J Dro
gowy DCK w Łodzi, po którym to odbiorze nastąpi rozliczenie z f i r 
mą przeprowadzającą roboty Oferty należy składać do dnia 15 czerw
ca 1948 r. w skrzynce ofertowej pod adresem wyżej podanym w 
dwóch zalakowanych kopertach z napisem „oferta na remont bocznicy 
w młynie „Spójnia“ .

Do oferty należy dołączyć kw it na wpłacenie wadium w wyso
kości 1 proc. sumy kosztorysowej, do Państwowego Banku Rolnego, 
Oddział w Łodzi na konto Nr. 424 P.Z Z. Oddział w Łodzi pozostawia 
sobie swobodny wybór oferenta. Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie 
w  dniu 16.VI. br. o godz. 11-ej w lokalu tut. Oddziału P.Z.Z.
_____________________ Kr. 2290-0

Pizeiarg nieograniczony
Zjednoczenie Przemysłu Ziemniaczanego w  Poznaniu ul. Libelta 12, 
ogłasza przetarg na wiercenie studni artezyjskiej o głębokości 130 m 
w ^ ‘ńslwowej Krochmalni i Fabryce Płatków Ziemniaczanych w Słup

sku, ul. Poniatowskiego 29, Pomorze Zachodnie
Ślepe kosztorysy oraz podkładki ofertowe można otrzymać za opła

tą 300.— zł w  Zjednoczeniu pod w /w . adresem pokój 27.
Oferty w podwójnych bezimiennych, zalakowanych kopertach z na

pisem: „Oferta na wykonanie studni artezyjskiej w Słupsku“' należy 
złożyć do dnia 18 czerwca 1948 r. godz. 11.00, po czym nastąpi ko
misyjne otwarcie ofert o godz 11-tej w Zjednoczeniu Przemysłu Ziem
niaczanego w Poznaniu, ul, Libelta 12, pokój 27. Do oferty należy do
łączyć kw it na złożone wadium w Kasie Z.P.Z. w  wysokości 2% od 

oferowanej sumy. Wadium nieprzyjętych ofert zostanie zwrócone w cią
gu 8 dni.

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo wyboru oferty bez względu na 
je j wysokość, jak również prawo unieważnienia przetargu bez podania 
powodów. ‘ Kr. 2296-1

Przetarg nieograniczony
Centrala Tekstylna Biuro Handlu Detalicznego w Łodzi ul Piotr

kowska 377 ogłasza przetarg nieograniczony na urządzenie wnętrza 
sklepowego dla iókali detalicznych Centrali Tekstylnej w  Bydgoszczy 
przy Ul. Al. 1 Maja Nr 28 1 St. Rynek Nr 25.

Ślepe kosztorysy otrzymać można codziennie cd 8 — 16-tej w Cen
tra li Tekstylnej — Hurtownia w  Bydgoszczy ul. Marsz. Focha 5 gdzie 
wyłożono do wglądu rysunki.

Oferty oddzielnie na każdy sklep, w  zalakowanych kopertach bez 
znaków firmowych, należy złożyć w  sekretariacie Centrali Tekstylnej. 
ul. Marsz. Focha 5, I I I  ptr. do dnia 15 czerwca 1948 r. godz, 9,30, gdzie 
w  tym dniu o godz. 10-ej nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
1, K w it na złożone w N.B.P. w Bydgoszczy wadium w wysokości

2% oferowanej sumy. Kr. 2299-1
2. Odpis karty rejestracyjnej wzgl. rejestru handlowego.
Centrala Tekstylna zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu

bez podania przyczyny oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek 
odszkodowań z tego powodu, prawo wyboru oferenta bez względu na 
wynik przetargu, oraz prawo częściowego korzystania z ofert.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU CUKROWNICZEGO,
Okr. Gdańskiego z siedzibą w Malborku, przy ul. 17 Marca 21,

ogłasza

przefgra nieograitfczo^
na budowę budynku (hali) produktowni w  cukrowni Kluczew, pow.

Pyrzyce, woj. szczecińskie.
Podkładki kosztorysowe można otrzymać w Zjednoczeniu Przem. 

Cukrowniczego — Wydział Techniczny w Malborku za opłatą /ł. 300. 
(trzysta złotych).

Przetarg odbędzie się w  dniu 19 czerwca br. o godz. lt-e j przed 
poł. w  Zjedn. Przem. Cukrowniczego w Malborku.

Oferty w  zalakowanych kopertach, bez stempla firmy, z napisem 
„Oferta' na budowę budynku produktowni w cukrowni Kluczew“ na
leży składać w Wydziale Technicznym ZPC. Malbork do godz. 10-ej 
rano.

Do oferty winny być załączone uwierzytelniony wyciąg z rejestru 
handlowego oraz kw it na złożone wadium na conto seperato w N B P  
Oddz. Tczew w wysokości 2% (dwa %) zaoferowanej sumy.

Wadia nieprzyjętych ofert będą zwrócone w ciągu 14-dni po prze
targu.

Zjednoczenie Przemysłu Cukrowniczego zastrzega sobie prawo 
ewent. zmniejszenia dostaw materiałów i robocizny, orzeczenia, że 
przetarg nie dał wyniku dodatniego, wyboru oferenta bez względu na 
wysokość oferowanej sumy, oraz unieważnienie przetargu bez podania 
przyczyn i  ponoszenia konsekwencji. K r. 2294-1

Od 10-go do 21-go czerwca br. przyjmujemy zapisy do

GIMNAZJUM
PRZEMYSŁOWEGO

p a ń s t w o w e  f a b r y k i  a p a r a t ó w  e l e k t r y c z n y c h  w  l o d z i
ul. Targowa. 57, tel. 2«5-0:i 

(Gimnazjum typu - elcktr.-mecti.)
Kandydatów (Kandydatki) obowiązuje ukończone 7 klas szkoły po

wszechnej, oraz wiek 14 — 18 lat.
Bliższych informacji udziela sie na miejscu.

K r 2287-1 V. DYREKCiA GIMNAZJUM. ;

J E L E N I O G Ó R S K I E
Zakłady Papiernicze

Wyścigi konne
DNIA GONITW

2.200

pyst.

W YNIKI 9-GO
Gon. 1. Nagr 50.000 zł. Dyst- 

m.’ i) Iżma, 2) Exerga.
Tot. zw 260 zł. porz. 450 
Gon. 2. Nagr. 50.000 zł.

2600 m. 1) Elimar, 2) Furda .
Tot. zw. 220 zł„ porz. 480 ^
Gon. 3. Nagr. 40.000 zł.

1.400 m. 1) Balkyris, 2) W iknw^ 
Tot. zw 220 zł. Fr, 240,280, P01 ' 

630 zł. ^
Gon. 4. Nagr. Sahary 150,000 

Dyst. 2400 m. 1) Jutrzenka, 2) 
szlemra. z

Tot.. zw 220 zł., fr. 240, 280, P°
630 zł. złGon. 5 Nagr Produce 250.000'

o nnn m 1, 2)
^ator'

DY!st

na remont 6 budynków mieszkalnych pracó-wmićzych WąBryki Tektury 
■V Fieńsku pow. Zgorzelec 1

Oieny składane byc muszą w formie wypełnionych ślepych ko
sztorysów na blankietach, które otrzymać można w Jeleniogórskich 
Zakładach Papierniczych. Jelenia Góra ul. Kilińskiego1 29/30 pokój 
nr. 219 teł 21 — 18 wew. 3, gdzie udzielane będą również wszelkie 
irformacje Do oferty r.ależy dołączyć dowód na wpłacone do Banku 
Gospodarstwa Krajowego Oddział w Jelenie! Górze, konto nr. 296, 
wadium w wyśkości 2 proc. sumy oferowanej. ■ '

Oferiy w zalakowanych bezfirmowych kopertach składać należy do 
dnia 22 czerwca rb. godz 12 w wywieszonej skrzynce ofert lub w po
koju nr 219 W tymże dniu nastąpi komisyjne, otwarcie ofert w obec
ności oferentów. ’ , . ..

J. Z P. zastrzegają sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, jak 
również powierzenia całości lub części robót: Kr. 2212-0

ZJEDNOCZONE PAŃSTWOWE FABRYKI KONFEKCYJNE
w Bydgoszczy, ul. Poznańska 3,

ogłaszają '

przetarg nieogrankion# <
na roboty remontowe budowlane i z dostawą materiałów w budynku 
jednopiętrowym — oznaczonym jako blok Ńr 13 położonym w Wej« 

herowie przy ul. Sobieskiego nr 278.
1) na roboty ciesielsko parkieciarskie stolarskie -

„  rozbiórkowe, murarskie, betemiarskie i  tynkarskie 
„  wodociągowo kanalizacyjne
, malarskie i lakiernicze ,, , .
„  dekarskie, blacharskie, kowalskie i różne 
„  szklarskie

1' • , •• urządzenia kuchni. ■ . , . .  . .. , . u,.;
Ślepe kosztorysy otrzymują oferenci w Z.P.F-K. w. Bydgoszczy 

uŁ Poznańska 3, pokój Nr. 6 w . godzinach od 8 do 15. albę też w Od
dziale Z.P.F.K. w  Wejherowie ul. Wniebowstąpićhla 1 u Kierownika 
Technicznego. Tamże udzielone będą potrzebne informacje i udostęp
nione do wglądu plany. ’

Oferty w  zalakowanych kopertach bez znaków firmowych z na
pisem „Oferta na roboty remontowe w bloku N r  13 Wejherowo“ na
leży złożyć w Z.P.F.K. w  Bydgoszczy ul. Poznańska 3 pokój Nr 6 do 
dnia 18 czerwca godzina 10.30. Otwarcie ofert w  obecności oferentów 
nastąpi tamże w dniu 18 czerwca o godz. 11-tej t  : ’

Do oferty należy dołączyć: ■ i |!,v
kw it na złożone wadium w Narodowym Banku, Polskim w Byd

goszczy na rk  Z.P.F.K. w wysokości 2e/r oferowanej sumy. or.az odpis 
karty rejestracyjnej i oznaczyć termin, ważności oferty. Z.P.F.K.. za
strzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na wy
n ik przetargu, prawo częściowego korzystania z oferty;, . ja k i również 
unieważnienie przetargu bez podania powodów i ponoszenia jakiego
kolwiek odszkodowania z tego powodu, Kr. 2288-1

Dyst. 2.200 m 1) Ruch. 2)
Ping. 3) Miss Victory, 4) Sen 
5) Equator. %

Tot. zw: 320 zł., fr. 260, 400, P 
2160 zł.

Goń. 6. Nagr. 50.000 zł.
l.  600 m. 1) Jastarnia, 2) Salerno. 

Tot zw 1040 zł„ fr. 440, 1040
porz. 16.040 zł ««j

Gon. 7. Nagr 65.000 zł. Dyst. 2-
m. 1) Monte Carlo. 2) Guntur. -

Tot. zw 580 zł. Fr. 360, 520 ’
porz. 3090 zł.

Gon, 8. Nagr. 60.000 _zł
1600 m. 1) Meerschaum, 2) 
pan II, 3) Chanson. „j,

Tot. zw 640 zł. fr. 280, 500, z 
P0rz„11.190 zł. 4 ^

.Za triple płacono: gon. 2, 5. ’ 
750 zł.; gon. 3, 4. 5 — 1020 zł-i » ^  
4, 5, 6 — 3900 zł.; gon. 5, 6, 
31.200 zł.

2)
3)
4)
5)
6) 
7)

Pizefiarg nieograniczony
Ziednoczenie Przemysł i Cukrowniczego Okręgu Lubelskiego ogłasza 

przetarg nieogranirzony na budowę w Cukpęwni Rejowiec;
1. Murowanego magazynu na suszoile wysłodki ó wymiarach około

32X16 X IŁ mtr. ■ , j ■ , - , y ■
2. Powiększenie stołówki fabrycznej --“ budynek murowany bar

terowy o kubaturze około 900 m3. ....
Oba obiekty będą wykonane z materiałów Cukrowni.
Podkładki przetargowe można otrzymać w ZP.C.O.I. Lublu» Szo

pena 6 (Bank Rolny) Wydział Techniczny — pokój Nri 17.
Oferty w zalakowanych kopertach ha każdy obiekt oddzielnie na

leży składać pod w /' w  m i en ion y m adresom.
Otwarcie ofert nas-.ąpi komisyjnie w dniu- 12 czerwca 1948 i  o go

dzinie 12-ej Do oferty rależy dołączyć wadialny kw it ’ wysokości 
1 proc eferowanej sumy.

Wadium należy składać na rachunek inwestycyjny cukrowni Re
jowiec w Państwowym Banku Rólnym w Lublinie ui. Szopena 6

Zjednoczenie zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 'oferenta 
częściowego wykorzystania oferty, oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyny i bez ponoszenia jakichkolwiek Odpowiedzialności 
za skutki wynikłe dla oferenta.

Zjednoczenie Przęmysłu Cukróieriiozego 
Okręgu LubeUkięgÓ;

Lublin , ul. Szopena 6 rPtWik Rolny) 
pokój Nr. 17

K r 2280-C

Nauczyciela
matematyki (15 godz. ty£•) .

chemii z materiałozn. (6 godz* y

POSZUKÜlt
TT A’*“Gimnazjum Przemysłowe P*.' ' 

w Łodzi, Targowa 57, tel. S»*' 
Zgłoszenia do 15.VI.48 I. ™
od 10 — 15.

t>COi)WłE PR7tCIVSZCł ^

Piod Państw. Fabr. Chem.-F^^.H 
Żądać w Aptekach i Dróg.

CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO P R Z E ^ w tU  
WŁÓKIENNICZEGO 

Oddział w Dzierżoniowie,
ogłasza

przetarg publiczny
na następujące pojazdy mechaniczne. . ,

1. Samochód. osobowy marki „HANOMAG“ 4 cyk 2-osob
2. Ciągnik marki t PRIMUS DIESEL“ ł  cyl.
3. Motocykl marki „D.K. W “ 259 ccim.
4. Motocykl „B M.W.“  500 ccm.

zaznaczam y że w /w . pojazdy są zdekompletowane T' bćz/ ogumień» 
(kat. W). ’

Przeji-rg odbędzie sie drogą licytacji w  dniu :17rgb ‘Ubrwća 1948 r. 
o godz. 14.00 w Dzierżoń' iw ie , nrzy’ til. 'K '-W bika- 27, ; i

W/w. pojazdy można oglądać do dnia • 15.6.1948 r. tv godz 10.00 
do 14,00. Kr. 2289-1
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